20 gr. Dziś 1% stron! 


Nr. 300. 
Kraków, środa 25 grudnia 1940 r. 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 szpalcie 
(szer. szp. 69 mm) 3.— Zł, Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 ełowa) 40 gr. 


Nadesłane, a nie samówione przez Redakcją j - 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe ma opłacenie prze- 
eyłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 ZL, 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. Na prowincji dopłata 
Konto czekowe: Warszawa 658. 


Rys. Popiel Tadousm, 


„Jan Pietrzycki. 


Błękitna kolęda. 


Kłos miłowany łu przyjdzie — dobre przygarną nas dłonie. Jakże daleko — daleko fala nas życia poniosła. 
Gzoła, olśnione błękiłem, schylą się ku nam w pokłonie, Wszystko się ku nam przybliży: żagle i łodzie i wiosła. 
Ktos miłowany nam powie: Tęsknołą waszą zakwiłnę — Wszystko się ku nam przybliży i w zachwyceniu ukaże 
Ponad szebrnemi łodziami ujrzycie żagle błękiłne. Dawne zgubione radości, imiona nasze i twarze. 


Gwiazdy melodją zaszumią, struny się dźwiękiem rezprzędą. 
Będziemy sami dźwiękami i tą błękitną kolęd& 


; 
| 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 300. Sroda, 25 grudnia 1940. 


Lord Halifax ambasadorem w Waszyngtonie, 
Antony Eden ministrem spraw zagranicznych. 


Sztokholm, 24 grudnia. Od Huższego 
czasu, tj. od śmierci brytyjskiego ambasa- 
dora w Waszyngtonie lorda öthlana, 
krążyły różno pegpłoski na temat obsadze- 
nia togo stanowiska, przyczem wymienia- 
no m. in. nazwiskami również Lloyda 
George'a. Dopiero obeenie wyjaśniło gię 
to zagadnienie, przyczem komunikat an- 
gielskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
mych wywołał wielką sensację nietylko w 
Anglii, ale również w sałym świecie. 

Według komunikatu Downing Street 
zostało dotychczasowy minister spraw za- 
granicznych lord Halifax następcą Lothia- 
ma, jako ambasador w Waszyngtonie, An- 
tony Eden, który dotychczas piastował te- 
kę ministra wojny, zostaje ministrem 
spraw zagranicznych, a na Jego miejsce 
zostaje miwistrem wojny dż Cr 
sekretarz parlamentarny w minister o 
finansów, członek partji konserwatywnej 
Margeson. Lord Cranborne podsekretarz 
stanu w MSZ zostajs następcą lorda Ha- 
lifaxa, w Izbie lordów, Jako speaker For- 
eign Office i ministorstwa dia donrinjów. 

Poza temi sensacyjnemi wiadomościami 
zwraca również uwagę fakt, że przebudo- 
wa gabinetu, w której na pierwszem miej- 
seu miała stać osoba Lloyda George'a, a 
nię nastąpiła. 


Ustąpienie lurda Hallfaxa ze stanowiska 


ministra spraw zagranicznych 
przyjęto w różnych kołach 
polityczno-parlamentarnych 

z zadowoleniem, 


gdyż lord Halifax był ostatnie celem do- 
syć gwałtownych oskarżeń z różnych 
uon a również ze strony konserwaty- 
stów. . 

Londyńskie pisma porunne wyrażają się 
też % uznaniem o póciągnięcięciu Chur- 
chilla, natomiast należy przypuszczać, że 
mianowanie Halifaxa ambasadorem w 
Waszynytonie zostanie przywitane w „las 
bour Party” z pownogo rodzaju zastrzeże- 
ülem, gdyż mis żywi ona w swoim opozy- 
cyjnym odłamie zbytniego zaufania do 
zdolności dyplomatycznych Halifaxa. 

Sfery te przypuszczają, że lord Halifax 
nie będzie umiał wnieść właściwego tonu 
w pertraktacjach z rządem Stanów Zjed- 
noczonych, Komentuje się również głęboką 
religijność lorda Halifaxa, która w obec- 
nej sytuacji wojennej i w sferach waszyng- 
tońskich „niekoniecznie będzie na miejseu. 
Przypomina się, że lord Halifax już swego 
Czasu chciał się wycofać z życia politycz- 
negó i przypuszczają, że powierzone sta- 
nowisko przyjmuje on bez entuzjazmu, 


Jeżeli chodzi o ininistra Edena, to uważa 
się go od początku wojny za człowieka, 
który trafnie przewidział rozwój 
wypadków. 


Mlanewanie jego na ministra spraw zagra- 
nicznych każe przewidywać sferom angiel. 
skim, że rozwinie on w dyplomacji Angliji 
żywą działalność i wprowadzi nowy kurs 
wobec niektórych neutralnych państw. 


Mianowanie Margesona uchodzi 
siine wzmocnienie wpływu partji 
konserwatywnej w łenie rządu 
angielskiego, h 


jakkolwiek stosunek sił w gabinecie niə 
został przez nowe mianowania. zasadniczo 
zmieniony, gdyż ani minister spraw agta- 
nicznych ami minister wojny nie są człon 
kami gabinetu wojennego. | 

Sfery zagraniczne przebywające w Lon- 
dynie komentują mianowanie lorda Hali- 
faxa ambasadorem w Waszyngtonie w ten 
sposób ,że upatrują w nim „szeroki gest“ 
Angliji wobec Ameryki, mający podkreślić 
przez powołania na stanowiske ambasado. 
ra tak wysoko postawione osobistości wa- 
żność przypisywaną stanowisku Ameryki. 
Zdania tego jest również londyński: „Daily 
Herald*, pisząc, że Churchill nie mógł po- 
za sobą samym wysłać wybitniejszej oso- 
bistości do Waszyngtonu. 


Zarząd przymusowy 
nieprzyjacielsk. przedsiębiorstw. 


Rzym, 24 grudnia, Ostatnio otrzymało 
500 przedsiębiorstw należących do obywa- 
teli państw nieprzyjaciolskich przymuec- 
wy zarząd. Majątek tych firm wynosi 4 mi- 
ljardy lirów. 


Zawieszenie dziennika 
bukareszteńskiego. 


Bukareszt, 24 grudnia. Ministerstwo spr. 
wewnętrznych zawiesiło w dniu 18 grudnia 
dziennik poranny „Timpul* na 5 dni za 
niewłaściwe odnoszenie się do zagadnień 
państwowych. , 

i  * k 
;,Sekretarjat generalny ruchu legionowe 
co zakomuńikował ostatnio, że: dziemniki 
„Cuvantul*, „Bunavestire“ i „Akza* wy- 
zmają ideologję legiorową i reprezentują 
ją w prasie. 


Kuchnie ludowe w Angiji. 


Berno 24 grudnia. Angielski minister a- 
prowizaeji lord Woolton zwrócił sią osta- 
tnio do zarządów gmin miast prowincjo- 
nalnych z żądaniem, aby w najkrótszym 
czasie stworzyły kuchnie ludowe, gdyż — 
zdamiem ministra — są one w razie bom- 
bardowamia mias* prowincjonalnych rów- 
nie ważne jak straże pożarne. 


Tylko 25 grudnia świętem! 


Rzym, 24 grudnia. Władze amgielskie w 
Gibraltarze postanowiły ostatnio, że dnie 
26, 27 grudnia i ! stycznia nie będą obcho- 
dzone jako swięta, a jedynie dzień 25 gru- 
dnia będzie uważany za dzień świateezmy. 


Przed konferencją pięciu państw 
rzeki La Plata. 


Buenos Alres, 24 grudnia. Argentyński 
mimister spraw zagranicznych Roca przy- 
jal ostatnio ambasadorów Brazylii i Sta- 
nów Zjednoczonych, jak również radcę 
ambasady boliwijskiej. Rozmowy tych dy- 
plomatów stoją w związku z przyszłą kon- 
ferencją, która po Nowym Roku ma odbyć 
się w Rio de Janeiro. a w której wezmą 
udział reprezentanci pięciu krajów, przez 
które przepływa rzeka La Plata, a miano- 
wicie Argentyna, Brazylja, Urugwaj. Pa- 
ragwaj i Boliwja. 


W Brazyljl zniszczono ponad 
70 milionów worków kawy. 


Buenes Aires, 24 grudnia. Ey jska 
wojna jeszcze bardziej zaostrzyła „kawo: 
wy kryzys“, jaki istnieje w Brazylji już od 
szeregu lat, Od lipca do września b. r., 
a więc w ciagu dwóch miesięcy, zniszczo- 
no w Brazylji ponad miljon worków ka- 
wy. Tegoroczny zbiór kawy w Brazylji 

tany Zjedino- 


wypadł niezwykle dobrze. 
czone Ameryki Półnoenej nie zgodziły się 
na zakupno większej ilości kawy, aniżeli 
same potrzebuju, wobęee czego zrodziło się 
w Brazylji przekonanie, że z tegorocznych 
żniw pozostanie ponad 12 milionów wor- 
ków kawy, które tRzeka hkędzie znisączyć 
lub w najgorszym razie wykorzystać jako 
paliwo w przemyśle. Takie fiostawienie 
sprawy jest komiecznem, ba w przeciw- 
nym razie doszłąby do -niebezpiecznego 
kryzysu całej. brazyfijskiej poapodarki. 
Jak olbrzymich ilości kąwy nie mogła Brae 
zylia sprzedać jnż w ostatnich latach, y- 
nika, choojažby z tego, że œi 1931 roku gni- 
szczono w Brazylji ponad 70 miljonów wor- 
ków kawy, bo europejskie rynki zbytu co- 
raz to bardziej odpadały. 


Aresztowania w Anglii. 


Rzym, 24 grudnia. Wielką sensację nle- 
tylko w Londynie, ale również zagrani 
spowodowało arssztowanie przez Scoti 
Yard 8 osobistości, które w towarzystwie 
angielskiem grały dużą rolę. 

Wśród aresztowanych, których przeshi- 
chiwał jeden z naczelnych wrzędników 
Scotland Yardu, znajduje się pewien lord, 
właściciel znanej stajni wyścigowej, jak 


również kilku wybitnych przemysłowców 
z okręgu Birmingham. Domyślają się, że 
osoby te zostały oskarżone o defetyzm. 

W ostatnich dniach dokonano w Londy- 
nie egzekucji 11 osób, które tworzyły ban- 
de, ochraniającą plądrujących cudze mie- 
szkania po bombardowaniu. Banda ta sta- 
rala się m. in. uniemożliwić policji ochro- 
nę pewnej willi przed kradzieżą. 


LI 
Ka 
Zegluga na Dunaju wstrzymana. 
p ki 0 aw OE ieis Taa AE Sis 


Kra płynie coraz większa. 


Bukareszt, 24 grudnia. W ostatnich 
dniach temperatura spadła w okolicach 
Brallny do minus 14 stopni, skutkiem czego 
musiano całkowicie wstrzymać żeglugę na 
Dunaju, a właściciele okrętów odprowadziili 
je do portów zimowych. 

Według doniesień z rozmaitych portów 
na Dunaju kra płynie coraz gęściej, Jeśli 
mróz będzie w dalszym ciągu przybierał na. 
sile, wówczas ujścis Dunaju niebawem za- 
marznie. k 

W doku pływającym w Konstancy na- 


gle pojawiła silę olbrzymia gromada ryb 
morskich, zwana chefali. Na wiadomość o 
tem liczni mieszkańcy pospieszyli do portu, 
łowiąe ryby przy pomocy koszyków i wor- 
ków, a ńawet gołemi rękami. Fenomen pô- 
jawienia się ryb w takiej ilości tłumaczy 
się nagłym spadkiem temperatury wody w 
Morzu Czarnem, który zmusza ryby do szu. 
kania bardziej zakrytych miejsc. Wypadek 
podobnego rodzaju miał miejsce w Kon- 
stancy przed sześcioma laty. 


Wielka fabryka aluminjum w Angiji 
zboimbardowana. 


Beriln, 24 grudnia, Naczelna komenda ar- 
mji niemieckiej komunikuje; 

Działalność lotnictwa ograniczała się 
wċzoraj za dnia do ogólnego i zbrojnego 
wywiadu. Jeden z samoletów wywiadów- 
czych zaatakował w locie zniżonym naj- 
wiąksza brytyjskie zakłady aluminium 
Fert Wiliiam, w północnej Szkocji, mimo 
silnej obrony ze strony artylorji przeciw- 
lotniczej. Przez celne trafienie w najwa- 
Źniejsze urządzenia eraz przez następujace 
po nich wybuchy, zakłady zostały ciężko 
dotknięte. 

W nocy na 23 grudnia silne formacje 
ciężkich samolotów bojowych zaatakowały 
wybitne urządzenia przemysłowe w Man- 
chester z wielkim skutkiem. Olbrzymie o. 
gniska pożarów w urządzeniach fabrycz- 
nych I składach były następstwem ataków. 
Poza tem zaatakowano ważne ze wżględów 
wojennych objekty w Londynie, Bristolu, 
Liverpoolu, Southampton, Portemouth I w 
innych miastach. 

Minowanie brytyjskich portów była kon- 
tynuowanea. 

Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły ubie- 
głej nocy małą ilość. bomb rozpryskułących 
i zapalających na niewielu miejscach w za- 
chogdnim terenie pogranicznym. Powstała 
jedynie nieznaczna szkoda materiałowa w 
domach mieszkalnych i wśród ludzi. 

Samoloty myśliwskie zestrzełiły wczoraj 
Jeden nieprzyiacielski samolot. Jeden sa- 
molet niemiecki nie powrócił. 

Podczas ataku ria zakłady luminii 
For Willlam. wyróżniła šie załoga ma e 
tu wywiadowczego. komendant poruczh 
skt Mg kierowca samolotu porusz 

ycnidel, radiatelegrafista sierżant Bothe. 
1 strięlec pokładowy podoficer Lem ef, 


Wioski komunikat wojenny. 


Rzym, 24 grudnia, Włoski komunikat 
wojenny brzmi następująco: 


| 


Główna kwatera armji włoskiej komu- 
nikuje: 

W strefle granicznej Cyrenalki sytua- 

cja nie uległa zmianie, 
, Naloty bombowe na wysunięte nieprzy- 
jacielskie bazy, jak również na nieprzy- 
jacielskie samochody pancerne zostały po- 
wtórnie przeprowadzone przez włoskie lot- 
nictwo. 

Jaden z samolotów torpedowych trafit 
angicieki krążownik pomocniczy i zatopił 
tjo. 

Nieprzyjaciel bombardował kilka ośrod- 
ków w Libji. Jest jeden zabity į trzec 
rannych, 

Na froncie greckim nieprzyjacielskie a- 
taki zostały odparte przez włoskie kontr- 
ataki, Włosi zadali nieprzyjacielowi zna- 
czne straty i zdobyli broń automatyczną. 

Formacje myśliwskie zestrzeliły w wal- 
ce dziewięc samolotów typu Blenheim. 

W Afryco wschodniej bombardowano 
angielskie samochody i stanowiska w pe- 
wnej miejscowości w górnym Sudanie. 

odczas jeduego z nieprzyjacielskich a- 
taków na teren Włoch w nocy z 21 na 22 
grudnia pewna ilość bomb została zrzu- 
cona na lagunę w Wenecji, które jednak 
nie wyrządziły strat ani w materjale, ani 
w ludziach. 


Gerarał Bergeret w Bejrucie. | 


„Zurych, 24 grudnia. Podsekretarz stanu 
w ministeretwiB lotnictwa generał brygady 
Bergeret przybył obecnie də Belrutu, ce: 


| lem RE opa czteia inspckcji francuskich 


urządteń Istniczych, na wschodzie. Fod: 
kredia się w prasie frameuskiej fakt, że 
podróż lnspekcyjna dochódzi do skutku je 
szeże przed przybyciem nowego wysokiego 
komisarzą dla Syrji generała Dentza, co 
nadaję jej specjalnego znaczenia. 


Orędzie Ojca św. 


Kraków, 24 grudnia. 


dwoje orędzie w „Motu Proprio". Urędzie 
to zostało odezytane wietnym. NE+ 

Dzisiaj, kiedy nadszedł dzień wigilii 
Bożego Narodzenia uważamy, niema 


bardziej do serc ludzkich przemawiającego 
wezwania, jak to właśnie Orędzie Papieża 
iz tego tytułu pozwalamy sobie Orędzie to 


poniżej zamieścić. 


„Motu Proprio“ Papieża Plusa XII, 


zapewiadające w całym świecie Oflarę 
Eucharystyczną i modły publiczne w in- 
tencji obecnych potrzeb ludzkości. 


Pius XII. Papież. | 

Wiadomo, "czne wszystkim, że od 
chwili, kiedy Europa uległa wstrząsówi 
z powodu nowej, a straszliwej wojny, ni4 
czegośmy nie żuniedbywali, co Nam naka 
zywała świadomość Naszego urzędu, po+ 
wierzonego Nam przez Boga, lub co nam 
zalecała miłość Ojcowska do wszystkich 
namódów, nietylko w tym celu, by na pod- 
stawie słuszności i sprawiedliwości przy- 
wrócić jak najprędzej zgodę miądzy tylu 
rozbitemi dziś narodami, ale także, by po- 
ciechy i ludzką pomioe w miarę możności 
zapewnić tym, których groza wojna przy- 
prawiła o szkody i boleści. 

Skoro jednak „straszliwa walka nie sla- 
bnie i bardziej się jęszcze sroży, skoro Głos 
Nasz o pokój wołający zdaje się być za» 
głuszonym przez szezęk oręża, duszę Nąszą 
pełną lęku, ale i ufności zwracamy do 
„Ojca Miłosierdzia i Boga wszelkiej pocie- 
chy“ (II Kor. L 8), błagając Go o lepsze dla 
ludzkości Fary A On bowiem Sam i wolę 
ludzi ugina i bieg rzeczy Swym Boskim 
rozkazem kieruje, (| 
.„Póńłoważ doświadczyliśmy, że Nasze nio- 
dłitwy stają się śkuteczniejszenii, jeżeli się 
z niemi złączą i jeśli je wzmogą modlitwy 
naszych dzieci, przeto tak, jak przed nadej- 
ściem ostatniego miesiąca Maja powołali- 
śmy przed Ołtarz Boga Rodzicy Dziewicy 
wszystkich wiernych, zwłaszcza dzieci, by 
uprosić pomoc Niebios, tak teraz zapowia- 
damy modły publiczne, które razem z na- 
Bzemi będą na całym świecie w. dniu 24 
XI. br. odprawione. 

„Wyrażamy przytem nadzieję, że wszyst» 
kie dzieci kościoła z taką Naszym pragnie- 
niom odpowiedzą gotowością i ochotą, iż 
jakby nieprzeliczony powstanie chór pro- 
szących, który wznosząc się aż do nieęzgłę+ 
biomych przestworzy niebieskich, wyjeędna 
nam Bożą łaskę i Boże zmiłowamie. I je- 

szcze ważniejszej spodziewamy się rzeczy, 

miamowicie. że z żarliwością tych modłów. 

złączą się dzieła pokuty tak, że naprawie 

ulegną obyczaje wszystkich, dokładniej 

podporządkowane chrześcijańskiemu Prax 

wu i chrześcijańskiej moralności. Tego sią 

bowiem domagaja bezwątpienia i obecne 

nieszczęścia i przyszłych losów koleję. Te- 

go żąda sprawiedliwość Boska i Boskie, da 

którego musimy apelować, Miłosierdzie, 

Że zaś do przebłagamia i uproszenia Ma- 
jestata Bożego niema  stosowniejsżego 
środka, niż Ofiara Fucharystyczna, w któ- 
rej Sam Zbawiciel rodzaju ludzkiego „o- 
fiaruje się na każdem miejscu i poświęeca.. 
ofiara czysta* (Mal. I. 2.). chcemy, by w 
dniu tym publicznych modłów wszyscy ka- 
płani w tej. którzy Ją złożymy na grobie 
św. Piotra w Watykańskiej Bazylice, wzię: 
li udział. Dlatego z własnego: postanowie- 
nią (Motu Proprio) i Nasza Apostolską 
Władzą zarządzamy, by wszyscy, którzy w^ 
dniu 24 XI br. będą odprawiali Msze św» 
za lud na mocy swego urzędu, odprawiali 
ją w Naszej intencji. Nadto niech wiedzą 
kapłani obojga kleru, że sprawia nam o- 
gromną radość, jeśli odprawiając Mszę św. 
w wymienioną niedzielę, wszyscy Swoje 
intencję połączą wśród blagań z Naszą in- 
tencją. ; , 

Intencją zaś Nasżą jest: by przez tyle 
Ofiar Eucharystycznych, które w ów dzień 
będą składane Ojcu Przedwiecznemu w każ- 
dej chwili i w każdym świata miejscu, wy- 
prosić wieczny odpoczynek zmarłym tia 
skutek: wojennych wypadków. następnie: 
by niebieskie dary i pociechy spłynęły na 
tych, którzy opuścili Ojczyżnę. lub z miej 
zostali wypędzeni, którzy się błąkają po 
obeych ziemiach, którzy zostali do więzień 
wtrąceni, których wreszcie klęski wojny w 
jakikolwiek sposób dotkńeły smutkiem f 
boleśeią, nakoniec, by Madeszła chwila, 
kigdy po uporządkowaniu gtosydków w du- 
għu sprawierliwości i uspękojenia umy- 
słów nrzez nfirześciinńiska jqiłość prawdzi- 
wy pokój połaczył bratida amoda rodżiną 
nańułów, cieszecych się odnowióną ciszą 
zażywających tlobrabytu. k B 

Dań w Rzymie u św. Piotra dnia 27 X. 
w uroczystości Chrystusa Króla, roku 1940 
Pontyfikatu Naszego zaś drugiego. 


PIUS XII PAPIEŻ 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 300. Środa, 25 grudnia 1940. 
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Zawsze gotowi! 


Krakowskie Ochotnicze Towarzystwo Ratunkowe. 


Kraków, w grudniu. 
„Któż nie zna znaku białego krzyża na 
niebiedkiem polu? Widzimy go nietylko 
na budynku Straży Pożarnej, gdzie mieści 
się lokal Krakowskiego Ochotniczego To- 
warzystwa Ratunkowego, ale także i na 
karetkach popularnego „Pogotowia“, któ- 
re zawsze stawia się pierwsze tam, gdzie 
Życie ludzkie wymaga natychmiastowej 
pomocy. ć 
Zajrzyjmy do lokalu „Pogotowla”. 


Wielu ludzi obawia się wręcz tego przy- 
bytku. uważając, że wzywanie Pogotowia 
jest już ostatecznością, po której należy 
oczekiwać już tyłko zgonu nieszcześliwej 
ofiary. Przyjęło się bowiem przekonanie, 
że Pogotowie Ratunkowe wżywa się tylko 
w._ najtragiczniejszych wypadkach. Rzeczy- 
wistość jednak przeczy temu. Zwłaszcza 
przed wojną kroniki Pogotowia notowaly 
wiele wypadków, kiedy Pogotowie wzy- 
wano do wypadków nieraz bamdzo błahych, 
w których poprostu miezaradnóść ludźka 
nie zdobyła się ma nie innego, jak tylko 
na nakręcenie „pięciu jedynek" i zawazwa- 
nie lekarza Pogotowia Ratunkowego. 

Gdy tylko zabrzmi dzwonek alaruowy 
na Pogotowiu — zaraz 


wyrusza w drogę karetka Pogotowia. 


Dawniej był to zaprzęg kcnny, który ga- 
lopem, niemai równie szybko, jak Straż 
Pożarma, pędził na miejsce wypadku. 
W karetce obok dwóch sanitarjuszy zaj- 
muje miejsce lekarz Pogotowia z podiręcz- 
ną apteczką. 

Być lekarzem Pogotowia to niemaia 
sztuka. Trzeba mieć wyjątkowa przytom- 
ność umysłu I szybkość djagnozy. Trzeba 
się rozeznać w wypadku z rekordową szyb- 
kością, aby móc wybrać naj właściwszą 
drogę udzielenia pomocy. Przecież życie 
ludzkie zależy njeraz od sekund czy minutl 


Na Pogotowiu panuje zazwyczaj 
Żywy ruch. 


Raz po raz wyjeżdża karetka i wraca, aby 
za kilka minut wyjechać znowu do innego 
wypadku. Raz jest to poparzenie, drugim 
razem przejechanie przez samochód, kie- 
dyimdziej" próba samobójstwa albo' krwa- 
we porachunki przy pomocy noża. leje 
się krew, wycieka życie ludzkie z przecię” 
tych arteryj, a lekarz Pogotowia musi z 
zapareiem się siebie zatrzymać uciekająca 
życie, podniecić gasnacą iskrę życia. Tu 
ulema ami chwili do stracenia, trzeba dzia- 
łać raczej intuicyjnie, niż z namysłem. 

Tluż ludziom Pogotowie uratowało. już 
życie! Ileż osób już dawno spałoby wiecz- 
nym snem, gdyby lekarz Pogotowia nie 
zdążył w porę! 


Dla lekarzy Pogotowia Ratunkowego 
niema ani chwili odpoczynku, 


Dniem | nocą. muszą być na posterunku, 
gotowi każdej chwili do niesienia pomocy. 
O ile zgodzimy się, że pierwszym obowiąz- 
kiem lekarza jest nieść pomoc tym, któ- 
rym grozi utrata życia, to obowiążek ten 
majdumiemniefj, najpilniej apełniany. jest. 
przez Pogotowie Ratunkowe. 

I niejeden z mas zadaje sobie pytanie, 
przy pomocy jakich funduszów pracuje 
Pogotowie Ratunkowe? Przecież utrzymy- 
wanie taboru, sztabu lekarzy, środki opa- 
trunkowe, materjały pędne itd. wymagają 
wielkich wkładów finansowych! I ze zdu- 
mieniem niejeden z nas przekonać się mo- 
że ża 


Instytucja ta utrzymuje się 
wyłącznie ze składek publicznych, 


z dobroczynności ludzi, którzy zdają sobie 
Sprawę z tego, czem jest dla miasta Pogo- 
towie Ratunkowe. 

Cele i zadunia Krak. Ochotniczego To- 
wiarzystwa Ratunkowego są tak jasme i 
zmozumiałe, że chyba niema nikogo, ktoby 
nie sięgnął do kieszeni i nie ofiarował bo- 
daj najskromniejszej sumy na cele Towa- 
rzystwa. Jeśli już wszelkie inne argumen- 
ty mie są w stanie przemówić do sumienia, 
to powinno zadecydować przekonanie, że 


cd 


Przepłókiwanie żołądka przez lekarza 
um lokal Krak. Ochotn. Tow. Rat. 


Budynek Straży Pożarnej w Krakowie, w którym mieszczą się lokale Krakowskiego 
> Ochotniczego Towarzysiwa Ratunkowego 
AR 


nikt nie Jest pewnym tego, Iż Lkledyś nie! 


bedzie musiał skorzystać z pomocy Pogo- 
towia. Może ta myśl skłoni niejednego do 
wyciągnięcia grosza z kieszeni i złożenia 
go w darze instytucji, zasługującej ze 
wszech miar na poparcie. 

Svśgnał alarmowy karetki Pogotowia, 
spieszącej ulicami do wypadku, powinien 
być sygnałem, budzącym uśpione $umie- 
nie społeczeństwa krakowskiego. Jeśli na- 
wet jest ktoś, kto czuje sie tak pewnym, 


Starodawna karetka konna Krakowskiego 
ochotniczego Towarzystwa Ratunkowego. 


iż nigdy nie będzie wzywał pomocy Pogo- 
towia, bo niech wspomni o tych tysiącach 
biednych i nieszczęśliwych, którym Pogo- 


towie ratuje życie i niech za tych bied- 
nych złoży grosz do kasy Pogotowia. 

Pięknym zwyczajem było, że w ostatni 
dzień każdego roku odbywała się publicz- 
na zbiórka na cele Pogotowia Ratunko- 
wego. Dzisiaj czasy się o tyle zmieniły, 
że o wiele częściej wzywa się Pogotowie, 
Że o wiele więcej jest wypadków, w któ- 
rych lekarze Pogotowia muszą interwe- 
njowąać. 

Wartoby więc nie ograniczać się tylko 

do tego jednego dnia w roku, ale 

częściej zaglądać do lokaiu Pogotowia, 

: aby tam złożyć mały chochy datek. 


Rzucamy więc apel: nięch społeczeństwo 
krakowskie złoży egzamin zę zrozumisnia 
swych zdań i obowiązków wobec potrzebu- 
Jacych pomocy, niech otworzy swoje ser- 
ca I swoje kieszenie | niech zasili zasoby 
finansowe Towarzystwa. č : 

Potrzeb jest wiele, karetki niszczą się, 
trzebu zakupić nowe, trzeba myśleć 6 uzu- 
pełnieniu zapasów środków wopatrunko- 
wych, trzeba jeszcze silniej usprawnić 
służbę Pogotowia! Nie szczędźmy grosza 
na ten cel, tem więcej, że wspierając Pū- 
gotowie — wspieramy samych slebie, bo 
moża nadejść kiedyś dzień, gdy sygnał ka- 
SA mg sygnałem pomocy dla nas sa- 
myc 


Policjant w noc wigilijną. 


Cisza uroczysta. zalega ziemię. jakby w 
oczekiwaniu cudu... Ru 
Zda się, jakby z przestworzy. niebieskich 
spływał wielki spokój i miłość wielka. 
Połyskują, w śnieżnej oddali światełka, 
nad miastem rozgwarmem i wioską zaci 
szną chyli się wieczór wigilijny, jakichś 
0 i i uczuć i nadziei pełen. Wi- 
gilja.. „A APT 
I gdy tylko nad ziemią zabłyśnie gwia- 
zda Betlejemska, zbiorą się szczęśliwe ro- 
dziny w cieplych izbach, rozjaśnia się 
światełka choinek, rozlegną się melodje 


„kołend. 


Jednak nie wszyscy zasiadają do wigilij- 
mego stołu, nie wszyscy mogą złożyć ży- 
czemia kochanym i kochającym, bo nie po- 
zwala im na tò ich ciężka i odpowiedzial- 
na praca. Oto jeden z nich stoi na glad- 
kiej, lodowatej jezdni w miejscu skrzyżo- 
wania sie ulic; bo dyrygent ruchu uliczne- 
go. Obracając sie, to w jedną, tv w drugą 
stronę — to podnosi ręce do poziomu, to 
je obniża i tak ciągle bez chwili wytchnie- 


a. 
Na pozór czynność ta nie wydaje się na- 
wet specjalnie uciążliwa. Ile jednak cięż- 


kiego. wysiłku musi on włożyć w- taką 
czymność, ten tylka pojmie, kto ją wyko- 
nywał, Kilka kroków od miego na rogn 
chodnika stoi drugi policjant. Stoi nieru- 
chomo, me bezczynnie, na pozór bez po- 
trzeby. Niech się jednak coś stanie, niech 
któryś samochód za prędko jedzie, niech 
do jezdni podejdzie staruszka, bojąca się 
sama przejść prze zulicę, niech kogoś okra- 
dną, niech ktoś zostanie uderzony — wnet 
policjant ten pospieszy z pomocą Czy in- 
terwencją. 

Są. również i tacy, którzy daleko od o- 
gniak rodzianych, w rozłące z najbliższy- 
mi — wieczór wigilijny i święto spędzają 
w patrolach i obchodach. po bezdrożach i 
lasach, wśród pól rozległych, na wichrze 


i chłodzie, 
Oto Jeden z wielu. 


Idzie po Śnieżystej drodze z karabinem na 
ramieniu, z torbą na papiery, przewieszoną 
przez plecy. Idzie wolnym krokiem, Wiel- 
kie zmęczenie widać na jego twarzy. Nie 
dziwnegoo Poliejant kończy swój obchód. 
A kawal drogi ma za sobą. Wyszedł na ob- 


chód wczoraj rano — wraca zaś dopiero 


Wszystkim Gzytelnikem „Gońca 
Krakowskiego" najserdeczniejsze 
życzenia „Wesołych Świąt" składa. 


Redakcja. 
umyc > o U w a  | 


dziś wieczorem. Przenocowawszy po drodze 
u jednego z sołtysów przeszedł przez dzie- 
siątki wsi, zajrzał po drodze do wszystkich 
osad i grupek domów samotnie stojących, 
zboczył nawet do wielu poszczególnych ża- 
budowań, a wszędzie coś załatwił, coś za- 
rządził, czemuś zaradził. 

Za chwilę wróci do swego urzędu i tam 
przed komendantem złoży szczegółowe 
sprawozdanie ze służby. Tak naszemu poli- 
cjamtowi jak wielu innym jego kolegom s 
posterunków obowiązek nie pozwolił w ra. 
dosnym dniu Bożego Narodzenia śpędzić 
czasu tak Jak go dzą spokojny obkywa- 
tel, którego mienia | bezpieczeństwa 
strzegą 


Dia policjanta kowlem niema święta. 


Możemy nawet powiedzieć, że policjant 
Jest u nat potrzekniejszy w a niż w 
każdy inny dzień powszedni. Po kościołach 
pełno pobożnych, tłok złodziei również nie 
brakuje. Właśnie jest to dla złodziei naj- 
stosowniejsza i uajodpowiedniejsza pora. 
Kieszońkowcy pracują całą parą. Po nabo- 
żeństwie, zwłaszcza w większych miastach, 
każdy kto może, używa darów bożych, 
przyczem nie brak alkoholu. Staje przed 
policjantem w miebowięty pijaczyna 1 : 
niając się na nogach, pyta, gdzie jest jego 
mieszkanie. Któż go usunie z ulicy? Kio 
się nim zaopiekuje? Oczy wiście policjant. 

Bywa jeszcze gorzej. O cóż łatwiej, jak 
nie o kłótnię po kilku lub kilkunastu kie 
liszkach. Częstokroć zaczyna się od pieści, 
a kończy się na nożu. Powstaje wielkie 
zbieęgowisko i zamięsżamie. Kogo wezwą 
wkońcu? Poliejanta. 


„ Dra. Wandera 


do nabycia we wszystkich 
apiekach i drogeriach 


po cenach następujących: 
puszka 500 gr. 5 zł. 780 
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Ze względu na posiadany zapas 


przedwojennych surowców, 
ceny uległy tylko bardzo 
nieznacznemu podwyższeniu 


Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 


Dr. A. Wander, S.A. 


w Krakowie 


dualaniuje 
ię aż dna, 


„W: święta ludziska zazwyczaj wzajemnie 
się odwiedzają, przychodzą z dobrem. slo- 
wem i życzeniami pomyślności „wszelakiej. 
Mieszkania pozostają bez opieki, bo pano- 
wie-stróże również świętują. Powraca je- 
den i drugi do mieszkamia i cóż zastajeł 
Szafy doszczętnie wyczyszczone, bo złodzie- 
je mieszkaniowi umieją wykorzystać „kon- 
junkture*. Kto musi natychmiast szukać 
skradzionych rzeczy? Policjant. I nikt go 
nie zastąpi Dla policjanta święta niema... 


Ciężka jest służba policjanta. 


Niedziela czy dzień powszedni, zwykłe 
święto czy Boze Narodzenie, wezesny ra- 
nek czy wieczór późuy, mróz czy spiekota, 
paląca susza czy slota, zawieja czy zadym- 
ka, jasno oświetloną ulica czy ciemna i 
przepaścista ciemność głuchego boru,, dro- 
ga czy bezdroże — zawsze i wszędzie suną 
patrole policyjne, tkwią nieruchomo poste- 
runki, odstraszając swą obecnością , zło- 
czyńców i występując służbowo w każdym 
wypadku pogwałcenia prawa. Bo nolicjant 
jest zawsze w służbie. Obywatel może za- 
sypiać spokojnie. 
Dziś więc, gdy cały świat chrześcijański 
święci Narodzenie Chrystuse i gdy nad u- 
boga stajenikką betlejemska zaświeciła pro- 
mienista gwiazda, zwiastując wielką i ra- 
dosną nowinę, dzielimy się wszysey w my: 
Śli opłatwiem z Wami policjanci i z rodzi- 
nami Waszemi, a z ust wydobywa sią szcze- 
re, zbożne życzenie: 
. „Wesołych Świąt!” üw) 
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Wojenne święte. 


Kraktw, 24 grudnia,- 

.. Po raz drugi w obecnej wojnie zasią- 
dziemy do wieczerzy wigilijnej. Błyska- 
wicznie rozwijające się wypadki, których 
świadkami byliśmy w toku ubiegłym, 
skłamiały nas do oczekiwania na szybki 
koniec wojny. Zdawało się nam, że woj- 
na musi się lada dzień zakończyć. Ale 
niestety stało sią inaczej. Wiele ię od 
tego czasu zmieniło, dokonały się ol- 
brzymie przemiany w całej Europie, ale 
nada! kontynent podzielony jest na dwa 
wrogie obozy, między któremi, jak to 
stwierdzają obydwie strony, toczy się 
wałka na śmierć i życie, 

Po tragicznych wypadkach września 
r. 1939 pozostajemy nieco na uboczu od 


wielkich działań wojennych. Zapłacili-. 


śmy swój haracz wojnie i obecnie przy-. 
glądamy się gigantycznym zapasom, bio- 
rao w nich tylko bierny udział. O ile na 
to pozwoliła wojna — stosunki w kraju 
zostały na tyle unormowana, że można 
było podjąć pracę na wielu odcinkach 


łycia snołecznego I gosnodarczego. szko-. 


ły otwarły swoje podwoje i mimo zmis- 
nionego charakteru, wychowują młode 
pokolenie. Niema jednak nikogo pośród 
nas, ktoby nie rozumiał, żę wszystko to, 
co obecnie przeżywamy —— mą charakter 
przejściowy, tymczasowy, że FKurona 
czaka Jeszcze na ostateczne uporządkówa- 
mis, które jednak będzie mogło być prze- 
prowadzone po zakończeniu działań Wo- 
jennych. 

„. Banalne 
prawa“, nigdy bodaj nie stało się tak 
aktualnem, jak obecnie. Przeżyliśmy 
wielką tragedję, a jednak przekonuje- 
my mię, że żyjemy i że aby żyć musimy 


. pracować, musimy co rano wstawać do 


pracy, musimy zabiegać o tę pracę, wla- 
śnie, aby żyć, Życie bowiem nie uznaje 


` żadnych przerw, toczy się bez przerwy 
~: naprzód, nie oglądając się na zapatry- 


wania jednostek, czy nawet całych spo- 
łeczeństw, 

Byłoby zbędnem powoływać się przy 
tych Świętach na wielki patos i szumnie 
brzmiące słowa. Kiedy jak kiedy, ale 


„|. właśnie obecnie przekonujemy się, że 


najpiękniejsze słowa, jeśli pozbawione są 
istotnej mocy tego. który je wypowiada, 
nie stanowią o niczem. Nieraz już Bóg 
doświadczał naród polski, nieraz już 
nadchodziły Święta Bożego Narodzenią, 
podczas których niejedno miejsce świa: 
ciło pustką, ale nigdy nie było tak, aby 
członkowie jednego narodu byli rozsypąr 


Kandyzowane 
niebieskie migdały 


_ Zawsze miałem jakąś predylekcję do 
świętego Mikołaja nietylko dlatego, że był 
to jedyny z moich znajomych, który tak 
namiętnie lubił wszystkich obdarowywać, 
ale przedewszystkiem dlatego, że miał pię- 
kną, siwą broda, zwykle ZEO ioną za waty, a 
„pozątem kilka peezków dziwac siwizny ną 
nosie i na policzkach. Powstały one zaye- 
wne w ten sposób, że podczas przyklejania 
brody mimowoli przylepiły się da jego pu- 
cołowatych i jak na staruszka grubo za 
czerwonych policzków. Łączyłem imię tego 
świętego ze Śniegiem i z zimą, co zresztą 
jest zupełnie naturalne, Robił na mnie za- 
wsze wrażenie raczej dobrotliwegn woźne- 

o niebieskiego lub starego kancelisty, jak 

więtego. ( 

I teraz gdy po raz trzydziesty któryś by* 
łem świadkiem tego małego corocznego 0u- 
du, polegającego na tem, %ż8 w pewnej 
chwili zaczynają 2 nieba lecieć płatki śnie- 
żne, postać świętego Mikołaja stanęła mi 
żywo przed oczami. Gdy śnięg lęci z nieba, 
świat cały staje się dziwnie mały; ma się 


czasem wrażenie, że to nie żadne miasto ani | 


wieś, tylko poprostu dekoracje sceniczne, 
małe, naiwne, pachnące na sto kroków 
kulisowościa, płaskie, nieplastyczne i nie 
mające żadnej głębi. «w EM 

Zdaje mi się czasem. że różne budynki, 
które zuam skądinąd, nie są temi wianie 
budynkami, ale imitacją ich, i że technik 
sceniczny przy pomocy jakiejś maszynki a 
może też własnoręcznie sypie fałszywy 
śuieg, aby stworzyć ten zimowy krajobraz. 
Sypie zresztą tylko tak długo, póki tega 
wymaga scena; miłosna -- w której dwoje 
kochających żegna się na zawsze, ale mie 
mo to szczęśliwym trafem spotyka się w 
trzeciw akcie, czyń za dwie godziny, wzgle- 
dnie za. 15 lat — tragiczna — gdy tenor wy: 
ciaga najwyższe swoje trele. a tn z tego 
powodu, że opuszcza rodzinne miasto i i- 
dzie na wójnę, 

Za bramami tego papierowego miasta 
słychać okrzyki jego PZYBR Sch kolegów 
z wojska z postaci kilku andrusów-staty- 
stów, którzy używają sobie na całego i po- 
krzykują, ćwicząc młode gardła. Z chwi- 


zdanie, Żu „życlo ma swoje 


„GONIEC KR. 


ni po całym świecie, tak, jak be- 
enie. 

Ciche to będą święta. Woj ka 
o ios najbliższych skłaniają 1 Z0, 
że nie myślimy o hucznye ch 
niefrągobliwej radości dniach.“ ad- 
nym onn z całej symbolisty :: ij- 
nej pozostanie jedynie opłate a" 
wiązanie do sta.odawnej trad: "re 
serca iudzkie postarały się ù` by 
azień ten każdemu opromien > aj- 
skromniejszy bodaj sposób. W c. ne 
dłonie zę łzą w oku sięgały pu ne 


dary, które w tym dniu zawitały pod da: 
ehy ubogich domów i mieszkań, ale do 
brze wiemy, że jest jeszcze wiele nędzy 
A i która czeka na poparcie i otu- 
cenę, y 

I niezawsze jest ta brak środków do 
życia czy pieniędzy, o wiele częściej tra- 
fią się bruk życzliwego serca, któreby 
dzieliło z nami niedolę i któreby wspie- 
rała mas w ciężkich chwiluch. Niejeden 
z tych, któremu los nawet nie dopiekł 
zbytnie, ezuje się smutny i osamotniony, 
bo odeszli od niego krewni i przyjąciele, 
bo został aam ną świecie. 


EI“ Nr. 300. Środa, 25 grudnia 


1940. 


W dniu tym na wszystkich krańcach 
świata Polacy zasiędą do wieczerzy wi: 
gilijnej. W dniu tym nad Polską unosić: 
się będą myśl tych, którzy znaleźli się 
zdala od Ojczyzny. Wszyscy będą marzyć 
o tem, że kiedyś, kiedyś, gdy minie wọj- 
na, którą nazywają ostatnią w dziejach, 
ale też najstraszliwszą, razem hędziemy 
święcić Wigilję, razem przełamiemy się 
opłatkiem i życzyć sobie będziemy We- 
sołych Świąt. I aczkolwiek zdajemy gobie 
Sprawą z tego, Że dzisiaj trudno mówić 
o powszechnem zbrataniu, © „pokoju lu- 
dziom dobrej woli“, to jednak równocze- 
śnie jesteśmy przekonani, że nigdy sło- 
wa starotawnej kolędy nie wyrażały tak 
gleboko i istotnie pragnień ludzkości, jak 
właśnie teraz, kiedy pożoga wojny sroży 
się w całej Europie. 

Oto zapada wieczór i wschodzi pierw- 
sza gwiazda; gwiazda, która doprowadzi- 
ła królów i pasterzy do żłóbką Zbawi- 
ciela, Spoglądając na nią, odnajdujemy 
w sobie wiarę, że i ona doprowadzi nas 
tam, gdzie spokój i szczęśliwość nie są 
pustemi słowami, ale prawdziwą istotą 
rzeczy. 


Porty irlandzkie pod kontrolą 
wojskową. 


Dublin, 24 grudnia. Rząd wólnego pañ- 
stwa Irlandzkiego poddal sty zachod» 
niej Irlendji Galway I Sllge A. kantroię 
wojskową, Której został a. 
ne w ozerwcu b, r. również porty w Dubli- 
nie, Cork I Kingadom. Powodem tego po- 
stanowienia jest ghęć zabezpieczenia kraju 
pod względem wojskowym. 


Akcje zagraniczne na giełdzie 
londyńskiej. 


Zurych, 24 grudnia, Przez dłuższy czas 


zakazał urząd skarbu angielski dopuszcza- 
nia ma giel 


londyńską alżćji zegraniez- 
nygh, ostatnie N ijan 


zaś skasowal swoja poprze. 
ER KR NE 
> Z o 
wsm. Wśród akcji, dopuszczonych dp 0> 


brotn. giełdowego, znajdnią sie przede 
wszystkiem "Brari E R pompa a: 
tional Nickel”, „Canadian Pacific”, „Me- 
xiean Light and P 
wania gieldy londyńskiej wykazują bar- 
dze silny stan notowanych aukcji. ` 


Londyn buduje tunele. 
Berno, 24 grudnia. Angielskie minister- 


stwo obrony kraju zajęło się ostatnio zba- 
daniem możliwości zbudowania nowych 
tuneli podziemnych, które mają służyć, 
jako schrony przeciwioinieze. Dotychczas 


lą, kiedy armja jest wyśpiewana, lub kie- 
dy czuła para pożegnała się już ostatecznie 
i na scenę ma wejść znowu kto aa > śnieg 
ni stąd ni zowąd przestaje padać. Jest q08 
nierealnego w tem zjawisku meteorologi- 
cznem, «coś Śmiesznego niejako, coś, co 
przypomiaa mińowoli teatr. 

„Zawsze podejrzewałem, że za tem eałem 
zjawiskiem kryje się jakaś masżynerja 
sprytnie obmyślona i że cała wogóle zima 
nie jest niczem innem, jak perjodycznia po- 
wracającą zabawą aniołków, które popro- 
stu chcą pojeździć sobie na nartach j dla- 
tego „robią“ zimę, Przychodziło mi na 
myśl, że przecież nawet zwykli Śmiertel- 
nicy (oczywiście w porównaniu do anio- 
tów) mrządzali sobie takie zabawy, n, p. 
król bawarski Ludwik, który chcące latem 
przejechać się saniami, kaza? całą drogę 
do zamku Hohenschwangau wysypać solą. 

Właśnie zaczęły lecieć z nieba drobne 
płatki śniegu z tym skutkiem, że ludzie 
niewiadomo zresztą dlaczego, poczęli się 
cieszyć, jak male dzieci, a jednocześnie 
ślizgać, jak wszystkie djabły. Miasto sta- 
wało się €QTĄZ prieita urczyło się w so- 
bie, jak stary człowiek, który coraz bar- 
dziej pochyla się. coraz mniej rusza się, 
przyjmując postać zgarbioną i nieruchli- 


wą. 

Bo śnieg ma to do siebie, że wyolbrzy- 
mia jedriostkę, a.pomniejsza zbiorowisko 
ludzkie. Śnieg odcina ludzi jednych od dru- 
gich „każe im żyć życiem włąsnem wewnę- 
trznem, uniezaleźnionem od świata otączą+ 
jącego. Człowiek, który nie porobił zapa: 
sów zawczasu, ząpasów duszy i serca, Za- 
pasów myśli, ten czuje się w zimie, w 
swoim pokoju czy mieszkaniu, jak ryba, 
która została wyrzucona przez fale na pia- 
sek i teraz beznadziejnie się rzuca, aby się 
dostać do życiodajnego żywiołu. 

Przypomina się zawsze jako symbol op- 
tyczny małe okienko zamarznięte pod za- 
wiesistą czapą Śniegi, a wewnątrz poko- 
ju duży, komin, na którym palą się konie- 
cznie olbrzymie polaua drzewa. cza- 
sach dzisiejszych, kiedy o takie polana jes 
nieco radadh ógień ten trzeba mieć w so- 
bia, a wtedy nie potrzeba nawet kominka, 
aby zrobiło się cieplo. 

Z zimą i z tym całym obrazem świeto- 
mikołajowym łączy się też zapach żywi- 
ey i zapach sosem, a pozatem odwieczna 
tania poezja kartek świąteznych. Gdy mó- 
wi sig o nich, nastręcza się samo przez się 
pytanie: — Czyż poezja, rzeczy wzrusza-. 


ower“, Pierwsze noto- 


zbudowano względnie rozszerzono trzy tu- 
nele koleji podziemnej, dostosowując je 
do nowych wymagań, w przyszłości zaś 
będzie się budować 7 olbrzymich tuneli w 
tyeh samych celach. rony te będą zao- 
pairing w wentylację, zainsmmiowane tam 
będą kuchnie j ambulanse. Powoli powsta- 
je pod ziemią nowe olbrzymie miasto, któ- 
re ma dać schronienie tym wszystkim, któ- 
rzy nie czują się nad ziemią pewni. 


Angielska łódź podwodna 
sh“ stracona. 
jeka a: 


pS 
Sztokholm, 24 
nalieja komunikuje, -že 


grudnia. Br k 
„Swordfish" zaginęła I że należy uważać Ją 


wyporność 640 ton 


| i ol wode 
ych, z których już trzy zagineły. 
Obserwator amerykański 

w Londynie, 


Berna, 24 grudnia. Dowoszą o przybyciu 
de Londynu płk, armii Stanów Zjednocze- 
nych Donovana, który ma odbyć dłuższą 
podróż po Europie. Jakkolwiek cel podró- 
ży płk. Donovana trzymany jest w ścisłej 


jące i rzeczy romąntyczne, muszą konie- 
oznie być źle narysowane, aby były w 
smak publicznościł Czyż sarny, które Pze- 
czywiście podczas zimy mogą budzić współ- 
czucie u ludzi, muszę koniecznie mięć taki 
fiveoklockowy słodki wyraz wej wierze- 
cej twarzy? 

Czyż za każdą chatką musi koniecznie 
zachodzić krwawo słońce, jakby było pab- 
ką i nasiąknęło czerwonem winem bur- 
gundzkiem i czy zawsze Fh adarza, że 
przez wieś w czasie świąt Bożego Naro- 
dzenia idzie Jaś i Malgosia rączką w rącz- 
kę, z rozpromienionym uśmiechem na 
twarzy, wolniutko, spokojnie wpatrując 
się wzajemnie w oczy, podczas gdy termo- 
metr wspiną się, jak jakiś alpinista po 
słupku rtęci i żongluje resztką sił na 
szczycie jego? „MIŁE 

To są wszystko pytania zupełnie jałowe. 
gdyż na to i tak nikt nie odpowie. A naj- 
mniej ci złośliwi malarze, którzy przyzwy- 
czaili się od stu może lat weiskąć zimę 
i święta w takie, a nie inne właśnie ramy. 
jak się wciska zażywaą panią w gorset 
i sznuruje go przy użyciu chwytów 'gim- 
nastycznyth. 

Ale łatwo krytykować: niech-no kto 
spróbuje od 1940 lat urządzać rokrocznie 
takie same święta, niech spróbuje składać 
co roku życzenia w określonym czasie, 
niech spróbuje przygotowywać w tymże 
samym miesiącu pewne potrawy również 
zgóry określone, według starodawnego 
przepisu, a ,zobaczylibyśmy, cezyby inna 
rzecz również nie ułożyła sią w postaci nie- 
zmiennego niejako symbolu, konweęnansę- 
wego obrazka! 

Ze świętami Bożego Narodzenia zacho- 
dzi taka sama sprawa, tylko w znacznie 
silniejszym stopniu, jak z wielomą innemi 
momentami życia, pełnemi wzruszenia: 
ludzie robią wszystko, aby. szczerę odezu- 
gia chwili, żywe wzięcie udziału w nastro- 
im ściągnąć ną ziemię przy pomocy szablo- 
nowych utartych dodatków. 

Zachodzi tutaj dziwna walka między tym 
duchem. który w każdym człowieku zrywa 
mię w czasie, kiedy szarzeje niebo, odeina- 
jac się od białej ziemi i kiedy nad światem 
załopocze jakaś dziwna tajemnica a 
człowiekiem, cheącym ducha tego ściągnąć 
na ten padół na jakimś sznurku banału 
i konwenansu, jak się ściąga balon, wyry- 
wający sią w czasie burzy, aby nie po- 
mknął w przestworza. 
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kenaicy. to jednak domyślają aie, że ze 
pn wysłany w roll obserwatora, któri 
ma złożyć sprawozdanie prezydentowi Ro% 
zeveltowi o rozwoju sytuacji europejskiej 


Amhasądor Leahy płynie do 
Europy. 


Waszyngton, 24 grudnia. Nowy ambasa- 
dor Stanów Zjednoczonych przy rządzie 
francuskim w Vichy Leahy uda siłę w naj- 
hliższych dniach na pokładzie ciężkiego 
krążownika „Tuscaloosa“ do Europy, 
„Śrążownik ten Pizie z Norfolku do Vir- 
ginji, a następnie do Lizbony. Po objęciu 
stanowiska swego w Vichy zwolni admi- 
ral Leahy dotychczasowego kierownika am- 
basady, pa uda się w podróż inspekcyj- 
ja do konsulatu Stanów Zjednoczonych w 
oloniach francuskich. 


Brak fachowych robotników 
w U. S. A. 


Nowy Jork, 24 grudnia, Brak fachowych 
robotników, będących następstwem maitre- 
tanla konjunktury w rozmaltych dziedzi- 

i materjału wojennego w 
. S. dzy siq szczególnie odczuć w Gon- 


ne 
Do miejseowo tej napłyneła wielka 
ilość zamówień na pamoloty. Skutkiem 

k braku fachowych robotników nie 
może być Owy (1 ai tam teli 
SZ przemysłu. zez nie daje sia 
znaki brak robotników fachowych w prze- 
myśle maszynowym. Mimo wszelkich usi- 
h do wyazkolenia fa- 
woływań. przez 
radjo do brania udziału w kursach dla r»- 
botników fachowych, istnieje niewielka 
nadzieją, aby brak ten mógł być usunięty 
w najbliższym czasie. 


nach produkcji 


Francja walczy o swoją walutę. 


Zurych, 24 grmdnia. Ostatnia dała słę 
zauważyć we Francji tendencją |okowania 
feriędzy w nieruchomościach, przez cë 
oznaje waluta francuska dużej szkody, 
ady? grozi jej dewaluacja. 

obeo tych objawów postanowil rząd 
francuski ntrudnió nabywanie nierucho- 
mości, to też zgodnie z ostatnio wydanem 
rozporządzeniem do nabycia nieruchomo- 
ści potrzeba zezwolenia odmośnego prefe- 
kta. Pozatem zań wszystkiem transakcje 


one w przeciągu miesiąca 
danemu prelektowi do zarejestrowania. 


Hr. Csaky otrzymał urlop. 

Budapsemt 24 grudnia. R | Wagler, 
admirał Mikołoj Horthy udzisiił w soho 
tę ministrowi spraw zagranicznych hr 
Csaky urlopu na jego własne Żądania że 
względu na konieczność dłuższej rokonwa- 
ląscencji, ; 
Kierownictwa ministerstwa raw, ze- 
granicznych powisrzeno prowizorycznie 
premjerowi hr. Teleki. , 


Nie mogę «ie opędzić wspomnienin pe- 
wnego. rysunku, 2 a pod ołówka 
znanego niemieckiego / malarza, won 
Schwinda, a LE a „r grubego 
człowieczka we fraku AVT[il-wiecznym, 
który trzyma eie za harcan, ciągnąc ga W 
górę. Podpis pod tym rysunkiem brzmi: 
„Der Bürgermeister von Krähwinkel sucht 
sich zu erheben“, czyli „burmistrz Kacze- 
go Dolu stara aie podnieść“, Tak! Szczere 
prawdziwe niekłamane i indywidualne 
wzlecenie w chmury, to klasyczne ugania- 
nie się za niebieskiemi migdałami, staraja 
się ludzie odbywać według pewnych prze- 
pisów, pewnej szkoly. Uczą się niejako pi- 
lotażu romantycznego, wskazują drogę, ja 
należy uskutęczniąć loopingi podniebne 
duszy, jak robić „Korkociag”, natchnienia 
i jak kreślić esy floresy na ziiąowem nie- 
bie świąt, 

„W każdym człowieku tli się jakiś zło- 
śliwy djablik, który go namawia do narzu- 
cenia innym ludziom jego własnych wzru- 
szeń, Tak. a tak musisz spoglądać ną pie- 
kny kwiat, aby ci się podobał, tak i tak 
trzeha go wąchać, aby wydobyć z niego 
najpiękniejsze zapachy, w ten patentowa- 
ny sposób będziesz się wzruszał świętami 
ozy taka lub inną sytuacją, jeżeli chcesz 
odczuć ją w pelni — zdają się mówić róż- 
ng kartki świąteczne, dziadki leśne, św. 
Mikolaje, a następnie różne kurczęta na 
Wielkanoc, bazie 1 t, p. rzeczy. 

Napewno zarznei mi Czytelnik, że prze- 
cież jakoś trzeba ujawniać te wzruszenia 
trzeba znaleźć jakąś formę tradycyjną dla 
tych okoliczności i co wkońcu wymyśleć! 
Pewnie, że nie możną co roku wymyślać 
coś nowego j nawet o to nie chodzi, nato- 
miast jast cichą, małą, codzienną tragedja 
że nawet najbardziej niebieskie migdały 
muszą zczagem okrzennąć w pewnej, do 
syć zwykłej, pospolitej, codziennej, zdaw: 
kowej postaci. Jest to tak, jak zarobienie” 
banknota tysiącą złotych, które kosztowa 
lo człowieka ogromnych wzruszeń i wysił 
ków, a który notem DZA rozmienio* 
no. na dziesięcio- lub pięciozłotówki, 
Jakag różniea! Niebo i ziemia! I wła 
śnię o to chodzi: myśli, które idą w niebo: 


spożzyanie, które błądzą po chmurach 
schodzą na ziemię, zmienione, odbrązo 


wione, zwykłe, Ale na to niema rady: nie- 
bieskie migdały nie rosną na drzewach 
rosna tylko w sercach ludzkich, i 
Xerez. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 300. Środa, 25 grudnia 1940. 


Kraków kolebką kolęd 
staropolskich. 


Kraków, 24 grudnia. 

W przekazanym przez minione wieki li- 
terackim i muzycznym dorobku polskim 
zajmują kolędy jedno z najpoczestniejszych 
miejsc. zawdzięczają to, nietylko liczebno- 
ści swej, lecz i rozpowszechnieniu po 
wszystkich zakątkach kraju, jak nie- 
mniej ogromnej skali tematów i nastrojów, 
AO między religijną wzmiosłością a 
świecką rubasznością, do czego dołącza się 
bogactwo motywów muzycznych, będących 
odbiciem upodobań różnych epok i warstw 
społecznych. 

Na szlachetne piękno i wysoką wartość 
polskich kolęd pierwszy bodaj zwrócił u- 
wagę Miekiewicz w wykładach w College 
de France i odczuł lepiej, niż późniejsi ba- 
dacze, skarby piękna, ukryte w prostych i 
nieraz naiwnych strofaeh kolędowych pie- 
śni, glęboko przemawiających do uczucia. 

tąd poprzez dwóch autorów krakow- 
skich: Lucjana Siemieńskięgo i Stanisława 
Tarnowskiego a2 do czasów najnowszych, 
wielu badaczy poświęciło swą pracę stu- 
djum nad kolędami. Nigdy jednak nie pod- 
kreślono dość silnie roli, jaką w przeszło- 
ści odegrał Kraków w zakresie tworzenia 
i rozpowszechniania tekstów kolędowych, 
zarówno wokalnych, jak. i muzycznych, 
gdzie na dworze królewskim i 


w celach krakowskich klasztorów 
rodziły słę najpiękniejsze kolędy, 


a wieś podkrakowska przetwarzała je po 
swojemu, udostępniała dla pojęć ludu, od- 
biegając niekiedy od pierwowzoru w swo- 
istem i oryginalnem ujęciu tematów. „ 

Na krakowską kolędę dworską, kościel- 
ną i klasotorną działał Pica GE 
wplyw włoski. — I nio dziwnego. yter 
pierwsze stworzyły kolędę, a kult jasele 
i pieśni, związanych z Bożem Narodzeniem, 
sięga tam początku XIII wieku, t j. cza- 
sów Św. Franciszka % Asyżu, żarliwego 
krzewiciela kulutu świętego żłóbka, który 
zniósł dystans, dzielący rzeszę prostacz- 
ków od Dzieciątka. 

Na obszarze Poiski, a w szczególności w 
Krakowskiem, kolędy przyjęły się bardzo 
rychło i rozpowszechniły się bujniej, uiż 
gdzieindziej, a to dzięki temu, że zajęły 
miejsce niezwykle liczmych niegdyś kulto- 
wych pieśni z doby pogańskiej, oraz dzięki 
szczególnej żarliwości uczuć religijnych lu- 
dn krakowskiego, do czego walnie przyczy- 
nila się działalność kazmodziejów franciisz- 
kańskich. Twórcami tekstów literackich 
kelędy krakowskiej byl przeważnie zakon- 
nicy z czterech osiadłych w Krakowie kla- 
sztorów według reguły ów. Franciszka: 
Franciszkanie, Kapucyni, ardymi i Re- 
formaci. Pisali słowa do muzyki kolędowej 
dla ludu podkrakowskiego z wsi wyrośli 
poduczeni nieco klechowie, kantorowie i or- 
pamor słowem ci, o których mówi koleda. 

w „za miodu z tablicą chodzili do fary“. 

Stąd też i lud krakowski zdobył wcześnie 
3 sąjwem wpływ na tworzenie tej gałęzi 
pieśni kościelnych, nadawał im charakter 
sobie bliski i zrozumiały. elementy modli- 
tewne pmzeplatał coraz częściej elementami. 
epickiemi, świeckiemi, opartemi na życiu 
sodziennem wsi, a nawet humorem i nie- 
frasobliwem junactwem, 60 spowodowało 
w roku 1602 synod gnieźnieński do wyda- 
mia zakazu Spiewania po kościołach kilku 


zbyt Świeckich kolęd, pochodzących wła- 
śnie z okolic Krakowa. 

„W następstwie tego zrodził się jednuk 
niepospolity urok kolęd ziemi krakowskiej, 
nacechowanych naiwną poufałością W od- 
niesieniu do mowonarodzonej  Dzieciny, 

atki Bożej i św. Józefa. I dlatego paste- 
rze z kolęd, to 

nasi parobcy wlejscy, ubrani w świtki 

urnusy, 


grający na dudkach, multankach i bandur- 
kach, niosący Dzieciątku w darze „kukie- 
łeczkę i masła osełeczkę*, stąd też stajenka 
betlejemska, to zwykłą krakowska szopa 
z dachem, krytym siomą, rzucona na śnie- 
żyste tło surowej polskiej zimy. Słowem — 
ożył w tych kolędach cały wiejski Świat 
ze swojemi zwyczajami, * uczuciami i Spo- 
sobem mówienia, a w tem może tkwi ich 
najgłębszy urok. 


Jednakowoż wiejscy plebani, bakałarze 
i organiści częściowo tylka byli 
twórcami wiejskiej kolędy. 


Bardzo często spełniali rolę pośredników 
w rozpowszechnieniu jej pośród ludu i 
przetworzeniu na swojską modłę słów i 
melodyj, płynących z kulturalnego środo- 


wiska miejskiego. I tu właśnie, jako głów- 
ne źródło kolęd, musi być wzięty pod uwa- 
gg KŻ, poi Kraków, przez dlugie 
wi 


stolica religijnego życia Polski, 


nazwana przez swoich i obcych „polskim 
Rzymem. Pod gotyckiemi sklepieniami 
krakowskich kościołów brzmiały po raz 
pierwszy polskie pieśni o Bożem Nąrodze- 
niu i wędrowały następnie do domów 
mieszczańskich i na dwór królewski, a stąd 
szły do pałaców magnackich, dworków 
ziemiańskich, a nawet na wieś między lud 
prosty. 

Dotychczas zachowały się w Krakowie 
w średniowiecznych księgozbiorach klasz- 
torów cenne ogromne zbiory kolędowe. 
Nieopracowany taki zbiór ani przez bada- 
czy literackich, ani przez muzykologów cze- 
ka do dziś na badacza w klasztorze Kla- 
rysek'przy ulicy Grodzkiej, gdzie — war- 
to wspomnieć — znajduje się również wy- 
bitne dzieło sztuki starowłoskiej, wykona- 
na w terakocie z mnóstwem prześlicznych 
figurek szopka Betlejemska, wystawiana 
w okresie świątecznym w należącym do te- 
goż klasztoru kościele św. Andrzeja., 


Pierwszy ślad w literaturze polskiej o kolędach 
pochodzi również z Krakowa I sięga XV. wieku. 


Jest to „wielkierz miejski”, czyli pismo 
radzieckie, wzywające studentów Akademji 
Jagiellońskiej, tak zwanych „żaków“, aby 
chodząc po domach mieszczańskich, nie 


śpiewali pieśni światowych, ale pobożne 
o nowonarodzonem  Dzieciątku i stajence. 

Z Krakowa bierze początek kolęda dialo- 
gowa, która wywiodła z siebie przedsta- 


| mej sceny polskiej, 


wienia jasełkowe, będące prototypem rodzi» 
na co słuszną uwagą 
zwrócił Wyspiański, dając strukturze swe» 
go „Wesela“ budowę wybitnie szopkową, 

koło najstarszych przedstawień jasełko= 
wych zasłużyli się przedewszystkiem kras 
kowscy Franciszkanie. Przedstawienia ta 
urządzane były w krużgankach framcisz» 
kańskiego klasztoru, a potem i na rynku 
krakowskim na specjalnie zbudowanej 
scence u wylotu ulicy Brackiej, 


W Krakowie powstały plerwsze 
drukowane zbiary kolęd staro- 
polskich, zwane „kantyczkami". 


W. zbiorze takim pióra Jana Żabczyca (wy» 
danym w r. 1642) pod tytułem: „Symfonia 
anielskie czyli Kolęda”, znajdujemy już 
pieśni, tak żywe dotychczas w całej Bol: 
sce, jak: „Przybieżeli do Betlejem paste: 
rze“, „Wśród nocnej ciszy”, „Wstawszy pa 
sterz bardzo rano*, 

Często poza tem melodje Ge, jj 
krakowiaków i mazurów, bądź ców mo. 
dnych polskich lub zagramicznych (polone- 
zy, senary, drabanty), tańczonych na zam» 
ku krakowskim w XVI i XVII wieku, opa 
trywano pobożnemi tekstami wierszowane. 
mi i w tej formie doszły do naszych cza- 
sów, jako popularne kolędy. Niekiedy, 
znów w ludową kolędę przemieniaiy sią 
komponowane przez kapelmistrzów dla or- 
kiestry zamkowej polonezy koronacyjne, 
Melodja do słów: „W żłobie leży, któż po. 
bieży kolędować Małemu“, jest wiaśnie po- 
lonezem koronacyjnym króla Władysła- 


a 
k Każda epoka odzwlerclediiła 

w kolędach światopogląd upodobania | 

I stan cywilizacyjny”. , 


W wielu z nich ujawnia się duch religijny. 
baroku, to rubaszność i zamiłowanie do 


|szklenicy w epoce sarmatyzmu. Później 


przychodzi do głosu rokokowy sentymen- 
talizm, to znów mapięcie uczucia i serdecz* 
ny ton romantyczny. A wszystkie razem 
|pa drogim skarbem przeszłości, godnym 


zachowania i pamięci. 
Jan Pletrzycki. 


Szopka krakowska. 


Kraków, 24 grudnia. 


Szopka, jeśli chodzi o jej stronę literae- 
ką, jest swego rodzaju próbą twórczości 
dramatycznej ludu, pod względem artysty- 
cznym lichą i naiwną, ale posiadającą nie- 
wątpliwe znaczenie dla etnografów i zwo- 
lenników folkloru, jak również dla szero- 
kich mas ludu, którego wiarę, przywiąza- 
nie do tradycji i języka ojców podtrzymu- 
ją prymitywne sceny jaselek. 

Cywilizacja i postęp niesie zagładę tym 
dawnym zwyczajom tak samo, jak strojom 
narodowym i różnym zabytkom, o których 
dziś dowiadujemy się ze starych zapisków, 
albo muzealnych szaf. Ale jeszcze niewie- 
le lat temu szopka, specjalnie na terenie 
krakowskim, stanowiłą kunszt artystycz- 
ny, który przez wiele lat wychodzi! z pod 
palców zawodowego szopkarza, Michała 
Ezeneklera z Krowodrzy, murarza. 

M. Ezenekier co roku jesienią lepił, stru- 
gał i ubierał figurki, a w okresie Świąte- 
cznym chodził po Krakowie z szopką, któ- 
ra była misternem arcydziełem architek- 
tonicznem o bogatych kopułach i wieżach, 
złocistych krużgankach i bogato ustrojo- 
nych figurkach. Pląsy drewnianych ku- 


kiełek, szlachcica targującego się z ty- 
dem, chłopów-rezunów pobudzały do ser- 
decznego śmiechu do łez, a tragedja He- 
roda, rozkudłany djabeł z widlami i długa, 
białą śmierć z kosą wzbudzały w widzach 
składających się przeważnie z dzieci i mło- 
dzieży, ogromny przejmujący do głębi 
strach. 

Naiwne, proste teksty jasełek zmieniały 
się dzięki temu, że były przekazywane dro- 
ga ustnej tradycji i modyfikowane nieje- 

nokrotnie pod wpływem jakichś nowye 
okoliczności, które wyzyskiwał nieznany 
każdorazowy „kompozytor“ tekstu. 

Melodje ulegały również zmianom i wa- 
rjantom zależnie od woli i nastroju szop- 
karza., najczęściej opisrały się na pieśniach 
u ych jak np. najpopularniejsza z ko- 
lęd „W żłobie leży, któż pobieży" zastoso- 
wana była niegdyś i dotąd jest śpiewana 
na nutę poloneza, grywanego na dworach 
królów polskich w XVII wieku. 

Kolędy mają raczej świecki charakter, 
aniżeli religijny, formę skoczną, | niemal 
taneczną, albo poważną, ale prawie nigdy 
modlitewną. ominuje w nich naiwna 
poufałość i lokalny koloryt polski, prosto- 


"AU 


ta wiejska i rzewność. Wartość kolęd pole- 
ga na ich szczerej, niewykorzystanej for- 
mie, w której żyje cały wiejski i małomiej= 
ski świat ze swojemi zwyczajami i stosun= 
kami, uczuciami i naiwnym sposobem wys 
rażania ich. 

Szopka krakowska, wzorowana na archi: 
tekturze Zamku i gotyckich wieżycach 
kościoła Marjackiego, odbiega swoiem bo- 
gactwem od szopek np. Małopolski wscho= 
dniej, gdzie kolędnicy nie silą się na wpro” 
wadzenie małego Jezusa do nieznanego im 
przepychu. Tam, pasterzami są.xwyczajni 
polscy parobecy, a szopka taka sama kryta 
słomą, mieszcząca we wnętrzu żłób ze sia- 
nem, krową i koniem, jak każda stajnia 
przy naszej wiejskiej zagrodzie. 

Jeśli chodzi o efekt zewnętrzny, to bez- 
sprzecznie jest on mniejszy, ale wlare w 
zrodzonego Boga prostaków, żyjacego w 
ubóstwie, narzuca się gięklej, Jezus jest 
bliższy. bardziej dotykalny i osiągalny, nie 
odgrodzony krwawym płaszczem purpury, 
kapiącym od złota i oślepiającego blasku. 
Jest to apoteoza ubóstwa, podniesienie go 
do godności i chwały, z jaką żadna na 
Świecie nie może się równać. | 

Człowiek ubogi widzi to i czuje, jest 
wdzięczny Chrystusowi za to, że mimo 
swego bóstwa, przyszedł na Świat w tak 
biednem otoczeniu, jak najbiedniejsze z 
biednych dzieci. 

Joanna Czarkowska (Kraków) 
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Światło jest 
teraz tańsze, 
należy jednak 
stosować 
Osramówki- 0 
z uwagi na ich 
małe zużycie 
prądu. 
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„GONIEC KRA 


Kraków, 24 grudnia, 
Mówi stare przysłowie, że każdy kraj ma 


swój zwyczaj. Bo każdy naród w zwycza> 
jach swoich uwiecznił to, eo najbardziej 
przemawidło mu do serea i duszy, ¢0 naj- 
bardziej ukochał, 

Zwyczaje nasze | obrzędy układały się 
przez całe wieki, to też są ome pamiątką 
po pradziadach, którą przechodziła q poko- 
lenia ma pokolenie, Qjeowie nasi bardzo 
kóchali się w zwyczajach i o dach do- 
rocznych. Zwłaszcza gdy nadeszły Gody, 
czyli Boże Narodzenie, święcono najroz- 
maitsze awyczaje, uświętniające ten rado- 
sny okres 'w roku. Z żadnemi innemi świe- 
tami nie łączy się też tyle i tak piekn rek 
obrzędów, co ze Świętami Bożego e- 
nia, 

Gody rozpoczyna Wiglija, 


jedna z najpiękniejszych naszych utuczy- 
stości Z dawien dawna, obchodzono lą w 
Polsce bardzo uroczyście, Przez cały dzień 
wstrzymywano się od jedzenia, albo prze- 
stawano ma najkonięczniejszym posiłku 
postnym. Dopiero, kiedy pierwsza gwiazda 
zajaśniała na niebie, zasliadano do wspól- 
mej wieczerzy wigllijnaj, tak radosnej i 
serdecznej w każdym domu polskim, 

„Ukazamia się pierwszej gwiazdy ma nie- 
bie, czekano 

na pamiątkę owej awlazdy 
Betlejemekiej, 
która niegdyś pasterzom i trzem mędrcom 
ze Wschodu ukazała drogę do żłóbka Jezu- 
sowego. Toteż na pamiątkę przyjścia Zba- 
więjela w ubogiej szopie betlejemskiej, 
przystrajano izbę, w której epożywano wi- 
lja, w amopy zboża rozstawione w czterech 
kątach izby. Pod obrus kładło sie siamo 
na przypomniemie świętego Dzieciątka 
złożomego ‘mie w bogatej pościeli, lez w 
żłobie bydlęcym na sianie, 
cala rodziną zgromadziła 

wokoło stolu  wigilijnego. 


mastępowałą 
chwilą bardzo mnoczysta — 
dzielenie się opłatkiem. 
Gospodarz i gospodyni domu podchodzili 
kolejno do każdego z obecnych, nie omija- 
jag, najrmniejszego 


czeladmej i kuchni i dzielili się opłatkiem 


Gdy już się 


zę, wszystkimi domownikami i służbą. Skła- 


dziecka, szli do izby. 


dano sobia przytem życzenia powiar, n” 


„Dosiego roku”, t. zn. „Daj nam Boże do- 
czekać szczęśliwego przyszłego roku”, 
Łamanie się opłatkiem, to jeden z naj- 
piękniejszych naszych zwyczajów, któ 
pozostał nam po dziś dzień. W qej chwili 
uroczystej miłość przenika s«rea wszyst 
kich obecnych, znikają urazy i wzajemne 
niechęci, nieraz majzaciętsi wrogowie po- 
daja sohię ręce do zgody. Ten znak brater- 
atwa i miłości pasyłano też w liście krew- 
nym, i znajomym, którzy mie mogli zasiąść 
do wspólnej wieczerzy wigilijnej, lub dzie- 
lomo się z mim w duchu i myśli. 
Po spożyciu opłatka zaczynała się 
więczerzą wigilijna. 
Dawny: zwyczajem na wilje zjeżdżała się 
cala rodzina, choóby najbardziej rozpwoszo- 
ma po różnych stronach kraju. Zjeźdźali 
więc i, majomi i przyjaciele, a w:dniu 
tym powszechnej radości nie zapominano 
te o biędnyeh sierotach, o stąrcąch nie- 
szezęśliwych i samotmveh. Do stołu wigi- 
lijnego zasiadali wspólnie wszyscy. 
Wieczerza wigiljna ekłada sią zawsze 
z potraw postnych. Według starego zwy- 
czaju potraw tych dawano pięć, siedem, 
dztawięć i więcej. Ta wielka ilość potraw 
miała wróżyć gospodarzowi u obfitość 
tych wszystkiech płodów na stole jego w ro- 
km następnym, Do potraw wigilijnych na- 
łeżał barszen u grzybami, bigos postny, ka- 
sma: jaglama i g ama, g ZE BNISZONE- 
mi śliwkami, kapustą maszezona olejem, 
polewka, ryby różnych gatunków i kluski. 
Do dnia wigilijnega przywiązywali ojeo- 


wie nasi 

-roamalte wróżby, 
A Taaa NA kto rąmo b owi w ka 
gilję Bożego Narodzenia, przez cady 
rok mie będzie ospały. Która dziewczyna 
tarła. mak na wilje, ta napewno wyjdzie 
zgamąż Kto zaś dzień wigilijny spędzi na 
lemiatwie i kłótniach,, próźmyował i 
kiócil się w raku przyszłym, bo „jakiś wę 
wilję, takiś aały rok i 
Przy stole wigilijnym musiała być pārzy- 
sta liczba osób, bo wieprz 
szczęście, za najgorszą liczbę uważane 


icab trzy” 
nasike której.i do dziś.dmia unikają, - = 


OLS NO SZWAKARSUA 
FABRYKA CZEKOLADY 


IUCHARU 
VA ARANÓWYy 


KŁADA WIZYSTEŁIM 


" mówi przyslowie . 
sta wróżyła nie-, 


ldniejszych do koronuwanych. , 


Fo skończonej wilji, gospadarn brał sis- 
mo, co leżała pod obrusem i dorzuciwszy 


do niego z każdej potrawy po łyżce, zanosił 


hydłu, sby i ono dostało garstkę paszy ze 
stołu. wigilijnego. Ziarno, wykruszonę ze 
zboża, uo zdobiło izbę podezas wilji, pzu- 
cano dla drobiu, a ze słomy robiono po- 
wrósła i obwiązywano niemi drzewa owo- 
cowe w sadzie, aby w roku następnym 
miały dużo owoeu. 

V ten uroczysty dzień karmiono tro- 
skłiwie dobytek ną namiątkę owych stwo- 
rzeń, co niegdyś były świadkami przyjścią 
na éwlat świętego Dzieciątka. W niektó- 
sta okolicach istniała wiara, że w tę świę- 
ą noe 


otrzymują zwierzęta dar przemawiania 
mowq ludzką, 
aby, jak ów osioł į wół przy żłóbku Pana 
Jeznsa — oddały pokłon Boskiemu Dzie- 
eiątku, e 

Po skończonej wilji gromadziła się ro- 
dziņa į domownicy ij śpiewano wspólnie 
starodawne kolędy, Płynęły ku niebu te 
przepiękne nasze pieśni, w których Anio- 
łowie dają znać pasterzom, że Bóg się ro- 
dzi, pasterze spieszą powitać Pana i eały 
świat rozbrzmiewa hymnem radości: 
Chwala Panu na wysokościach, a pokój 
ludziom dobrej woli“. 

Co do pastęrki, to 

odprawiano ją dawniej przy żłóbku, 


przypominającym chwilę narodzenia Chry- 
stusa. Początek takiej pasterce dal św. 
Franęlszek z Assyżu, który pierwszy ża 
pozwoleniem Ojca św. w grocie ustawił 
jasełką; żłóbek z figurami Matki Boskiej, 
św. Józefa, Dzieciątka i pastuszków. Zara- 
zem też odprawiano Mszę św. o północy. 
Zwyczaj ten rozszedł się po oałym Świecie 
i zawitał także do Polski. 

Z pierwotnego żłóbka powstały 
widowiska Jasołęk, 
edzrywane początkowo po kościołach, 
nietylko ustawiano figurki, lecz posuwa- 
no je, mówiono i śpiewano za nie. Także 
jasełka bywały uroczystem świętem, w 

AREA brał udział cały naród 


gd najbie-, 


Widowiska jasełek z biegiem czasu stały 
się zbyt święekie, dlatego usunięto je z ko- 
ściołów. Zato aż do poezątku 19 stulecia 
Był zwyczaj w wielu kościołach w Polsce, 
że ną ołtarzu stąwiano kołyskę pięknie u- 
brana z Panem Jezusem, Æ kołyski: tej 
spadąła długa wstęga, którą obecni w ko- 
ielo chwytali i pociągając nią, kołyskę 
poruszali, 

Widowiska jasel, usunięże z kościołów, 

3 zmieniły się na szopkę, 
z którą chłopey chodzą pa dziś dzień po 
domach od święta Bożego Naradzenia aż 
po Trzech Króli, 

W czasie Godów przypada Nowy Rok, 


obchodzony w Polsce uroczyście i uświę- 
cony szeregiem zwyczajów. Składano so- 
bie nawzajem życzenia, a dzieci i ucznio- 
wie gzkolni od domu do domu winszowali 
„Nowego Roku“ wesolym śpiewem i figla- 
mi, zaco otrzymywali różne podarki, zwa= 
ne kolędami. Również dzieci wiejskie ob- 
chodziły domy i chaty, winszując „Nowe- 
go Roku“ i przymilająe się o dobre kęski 
„na kolędę". 
W wigilję Nowego Roku 


wróżono dziewczętom zamąłnójśoie, 


lejąc, jąk obecnie w wigilję św. Andrzeja, 
na wodę roztopiony ołów lub wosk. Ma- 
wiano, Że dzień Nawsgp Roku powinien 
zawsaw zastać boche chleba na stole, 
jako wróżbą obfitości tego daru Bożego 
na caly rok. Gospodarze obsypywali się 
owsem na znak pożądanej obfitości tego 
ziarna. Wróżona też z pogody, że „Nowy. 
Rok pogodny — zbiór będzie dorobny“. 
Po Nowym Roku nadchodzi 
święto Trzech Król. 


W wigilję tego święta składano podarki 
na pamiątkę darów, złożonych przes Medr- 
ców Chrystusowi. W święto Trzech Króli 


starodawnym zwyczajem kreśli się na 
drówiach kredą święconą trzy krzyże i po- 
czątkowe litery imion trfech królów Medr- 


ców ze Wschodu: Kaspra, Baltazara i Mel- 
ehiora, obok pisze się date roku nowego. 
Znak owych Trzech Króli kładzie się w tej 
myśli, aby Bóg nad domem tym rosto- 
czył swą opieką i chronił od złego. 

Śliczne nasze obrzędy i zwyczaje staro- 
dawne w ozasię Godów. Nie wspomniałem 
o wszystkich, A ehociaż z biegiem czasu 
dużo z nich poszło w zapomniemie, pozostał 
nam jeden zwyczaj piękny, choó mońe tro- 
chę zmieniony, Pomijam choinkę, ko to 
zwyczaj obcy i niedawno u naa przyjęty, 
lecz „Święty” opłatek, wllja I kolędy, to 
łedne z najpiękniejszych naszych zwycza- 
jów rodzinnych I natodowych, rak ręcznie 
w sercach polskich budzących uczucia ra- 


go i święta, Stnntsłew Jucha. 
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Tadeusz Biliński. 


„Å na ziemi po 


Kraków, 24 grndnia. 


.„.Dopiero na ulicy uprzytomnił sobie 
Korwicz, że to przecież dzisiaj wieczór... 
wigilijny. Szedł, potrącany wciąż przez 
tłumy niecierpliwych przechodniów, z któ- 
rych każdy, objucezony pakunkami, spieszył 
do domu, gdzie czekała go tradycyjna 
wilja. 

Wszędzie było znać gorączkowy poś- 
piech. ` 

W sklepach z galanterją, cukierniach, ma- 
sarniach i halach ryb czyniono ostatnie 
zakupy, aby zdążyć na czas do domu... Za- 
nim „pierwsza gwiazda“ zabłyśnie. 

e sykiem przelatywały we wszystkich 
kierunkach samochody, płosząc na rozsta- 
jach ulie niecierpliwych przechodniów. 

W pewnej chwili musnęło coś w prze- 
chodzie po twarzy Korwicza i żywiczne 
tchnienie iasu owioneło go ożywczą falą. 

„Choinka“ — uświadomił sobie i na krótki 
ułamek chwili odżyło bardzo odległe wspo- 
mienie beztroskliwego dzieciństwa: „Ta- 
jemuicze twarze rodziców... niecierpliwość 
trwożnego oczekiwania... a potem ostry 
dźwięk dzwomka.. szerokie rozwarcie zam- 
kniętych przez dzień cały drzwi i... pośród 
pokoju jarzący się tysiącem świateł, 0l- 
śniewający i dech zapierający cud „Boże- 
go drzewka”. 

— A to dopiero ze mnie sentymentalna 
pała! — gromił się Korwicz, „strojąc” usta 
w zjadliwy grymas ironji — mam też o 
czem myśleć, jak o... wilji i drzewku. Tru- 
dno, bracie — przedkładał sobie rozważnie 
a stonowczo — mie będziesz nigdzie na wi- 
lji.. trzeba to sobie wyperswadować, słodki 
gościu i nie mieć do nikogo pretensji, 

jeszcze niema z tego powodu  nieszezęścia. 
' „Byłby już chyba czas najwyższy, aby 
raz z takich burżujskich, głupawych wy- 
róść tradycyj.. Dziś tak samo dobry dzień, 
jak każdy inny w tygodniu i w roku, wiee 
skąd nagle to jakieś nieuzasadnione wyma- 
ganie, aby ci przymiósł coś innego, „wy- 
jątkowego*”, a nie codzienną „bryndzę” i 
samotność? l... 

„„A może zachciewa ci sie „zgwiazdki”4... 
A może tak „szczupaka po żydowsku“ albo 
barszczu „z uszkami" ji. „pasztecików z 
grzybkami'.. Proszę tylko dysponować ła- 
skawie.. „Stoliczku, stoliczku nakryj sie“ 
i już gotowe. 

— Panie, panie! a gdzie ma pan oczy! — 
hukrięło mu nagle nad uchem i o ramie 
uderzył go kosz, wydając charakterystycz- 
ny brzęk potrącanych o siebie flaszek, — 
Ślepy pan, czy co? irytował się jakiś 
chłopak, niosąc na głowie kosz ze smako- 
witemi likworami. 

— Przepraszam... 

— Przepraszaj pan sobie swoją babkę — 
Padło w odpowiedzi i chłopak, klnąc pod 
nosem, poszedł dalej. 

— Psiakrew! — myślał Korwicz z zawi- 
ścią — gdzieś tam będzie niezgorsza popi- 
jawa.. ale nota bene... beze mnie... będą toa- 
stowali i wiwatowali, a kiedy juź „maćkji* 
wypchają i pały zaleją.. hajże Śpiewać: 
„Hej kolenda, kolenda i Gloria im excel- 
sis“, 

Na ulicach ruch slab? widocznie. Coraz 
rzadziej przemykały się auta ze spóźnio- 
nymi gośćmi wigilijnymi, bo i szoferom 
spieszno było na wigilję do domu. Ożywio- 
ne doniedawna ulice migiem pustoszały, 
z suchym grzechotem spadały żaluzje skle- 
pów, a okna wystawowe, nęcące: jaskrawo- 
ścią reklam świetlnych i napisami: „Na 
gwiazdke ceny niższe od fabrycznych", ga- 
sły jedne po drngich, a na ulice wypełzał 
mrok j cisza. 

Korwicz znalazł sie na Placu Targowym, 
gdzie kończono ładować na wozy niedobi- 
tki choinek i zgarniano odłamane gałęzie 
i rozsiane gesto w Śniegu szpilki jodłowe. 

— Może „radca“ kupi sobie choinkę?... Od- 
dam bardzo tanio.. za pół złocisza, taki 
„klawy* chojarek!.. — zachęcał Korwicza 
„drzewkorz*, 

— A mnie to poco?! dla kogo?.. — burk. 
nął Korwiicz chyba... że wezmę tamto 
maleńkie... a ile za nie? 

— Daj pan 20 groszy... 

Korwicz nie wiedział nawet, jak się to 
stało, że pozwolił sobie „wtrynić* choinkę, 
ale wziął ją ostrożnie pod ramię į powa- 
łęsał się dalej... 

„Sam wśród ludzi*.. „pies bezdomny“, 
„niepotrzebny człowiek”, — dobierał w my- 
Śli coraz mocniejszych powiedzeń, któreby 
majdosadniej określiły jego obecną sytua- 
cję. Będąc dopiero od kilku miesięcy w tem 
obcem dla siebie mieście, nie porobjł żad- 
nych trwalszych zmajomości i nie miał mi- 
kogo, ktoby zechciał go zaprosić ma wilję, 


a zwesztą ją% tu się „wpraszać", kiedyto ta- 
kie święto? zimne ze specyficznem „cie- 
pełkiem* famulijnem! 


Na wyjazd do jakichś tam dalekich kre- 
wmych stać go nie było, a zresztą poco? — 
Zato zeszłoroczną wilję obchodził inaczej. 
Zeszlego roku spędził jeszcze wieczór wigi- 
lijny przy boku swej „najdroższej”(!) żo- 
neczki, przy ognisku rodzinnem — ale żo- 
na... psiakrew.. odleciała, a.. ognisko wy- 
gasto... „m x 

— Niech ją tam... nie chcę jej przeklinać, 
po sezniè tak być miało, skoro sie tak sta- 
03. 

Korwicz postanowił wstąpić gdzieś po 
drodze do jakiejś otwartej jeszcze knajpy, 
aby oszukać w kiszkach głód i nie myśleć 
o wilji. 
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Ale potem odmienił zamiar i postanowił 
zaopatrzyć sie w najniezbedniejsze — z u- 
wagi na okres świąteczny — prowianty i... 
mimo wszystko... pójść do swej wyziebionej 
samotni. 

W jakiejś grajzlerni kupił śledzia, ser, 
chleb, ogórek i t. p, a na „rozgrzewkę“ 
flaszkę „wyborowej”* i butelczynę „owoco- 
wego“ sikonia. Z drzewkiem pod pachą i z 
wiktuałami w kieszeni — powędrował wol- 
nym krokiem do domu. 

Szedł pustemi już zupełnie ulicami i po- 
glądał ku oknom, poprzez które dojrzeć 
można było jarzące się „Boże drzewka” i 
dochodziła przytłumiona melodja kolendy. 

Gdzieniegdzie przez okna parterowe i w 
suterynach widział zebranych przy nakry- 
tym odświętnie stole, jak z powagą i na- 
maszczeniem pożywali wigilijne dania, za- 
krapiając je „trunkowością”. 

jednem z okien zobaczył nagle młodą 
matkę z dzieckiem na reku. Z rozjaśnioną 
z zachwytu buzią śmiało się do skromnego 
drzewka i wyciągało chciwie pulchne rą- 
częta -kluski do gorejących świeczek. Stał 
chwilę i czuł, że go dziwnie mdli, a serce 
skurcza się boleśnie. 
— (o?.. może mam jeszcze uronić obo- 
wiązkową „łezkę wzruszenia”?.. Niedocze- 
kaniel... Jeszczeby tego brakowało, abym 
się roztkliwiał, jak stara histeryczka... 
Jazda dalej!.. Przyspieszył krvku, aby u- 
ciec jaknajpredzej od niebezpiecznego 
okna i — dla dodania sobie ducha — gwi- 
zdał na całą opustoszałą ulicę. 

„Już był niedałeko od swego mieszkania, 
kiedy we wnęku sąsiedniej kamienicy zau- 
ważył skurczoną postać kobiecą. 

— No jeszcze nie jest tak źle — pomyślał 
ze satysfakcją — ktoś jest, co podobnie jak 
ja nie „wigilji” sie dzisiaj. 

óż to.. panienka mie na wilji? 

W odpowiedzi uderzyły w niego tępe w 
swym smutku — oczy dziewczyny: 
Nie.. nie mam gdzie i z kim... 

— A to się doskonale składa, bo i ja tak 
samo obijam się jak ten pies kulawy w tę 
„wigilijną noc“... no... to może pani pozwoli 
ze mną... na wigilje.. do mnie? 

-—, Żartuje pan... 

— Ależ bynajmniej.. Tylko proszę nie 
spodziewać się żadnych frykasów... „Uzem 
chata, t. j. raczej robotnieza kieszeń... boga- 
ta, tem rada“. ` 

Początkowa nieufność ustąpiła j Korwicz 
zaprowadził 
wilji do swego mieszkania. 


Korwiez odkrecił światło i oczy dziewczy- 
ny ogarnęły jednem spojrzeniem aż nazbyt 
skromny pokój z nędznem umeblowaniem. 
Proszę się nie zrażać — odezwał się 


a 


swą przygodną towarzyszkę 


Z E 


swobodnie — wilja zaraz będzie... to kwe- 
stja kilkunastu minut.. A może pani zaj- 
mie się przygotowaniem odświętnego sto- 
łu.. Oto mój.. ale proszę się nie śmiać... 
„obrus“, a to moja... zastawa stołowa: ezte- 
ry talerze, nadszczerbiony nieskromnie pół- 
misek, komplet noży i widelców w ogólnej 
sumie pięciu, sól, pieprz.. a oto moja ku- 
chnia — wskazał z dumą na pogięty pry- 
mus. Niezależnie. od tego zaraz zrobimy 
„cieplo“, bo o ile mogę zauważyć, coś nie 
coś wychłudło.. prawdą?... 

— Ja nie czuje... 

-— Pani jest nazbyt łaskawą... A eo się 
tyczy wigilijnych dań, to jeszcze w... kie- 
szeni.. ale oto już są!.. Proszę, niech je 
pani umiejętnie ułoży... bo przedewszyst- 
kiem.. estetyka.. A ja.. zapale w mym 
piecu... huiniczytu. 

.„.Korwicz wygrzebał z wiadra resztę wę- 
gla, nałamał szczap i dość sprawnie Toz- 
niecił ogień. Tymczasem dziewczyna, do- 
tychczas omieśmielona, zrzuciła żakiet i 
zabrała sie do nakrywania stołu. Porusza- 
ła się szybko i widać było, że eoraz pewniej 
wchodzi w swą role przygodnej gospodyni. 
Za chwilę sprawione i ułożone leżały obok 
siebie Śledzie, ser i ogórki. Korwicz otwo- 
rzył obie flaszki... 

— Halo — najważniejsza rzecz, o czem 
zapomnieliśmy... drzewko.. drzewko musi 
bezwarunkowe być.. Tylko... podrapał się 
w glowe. co zawiesimy na nim? Ale... 
głupswo mniejsza z tym, grunt, że jest 1... 
tradycja uratowana! 


Wyszukal wazonik, w którym usychało | 


jakieś zielsko, wyrwał je i na jego miejsce 
wetknał choinkę. Z triumfem postawił je 
na stole... 

— Klasa.. cof — wyszuzerzył z zadowole- 
niem zęby do dziewczyny... A chociaż nie 
ma na niem żadnych cudowności, to będzie 
nam przynajmniej lasem pachniało... No... 
a teraz siadajmy do stołu... panno... jak to 
tam panią na chrzcie zamianowaiji? 

— Jadźka.... 


— A zatem panno Jadziu... proszę bliżej... 


Ale... ale.. przepraszam... najpierw ŻżyCze- 
nia.. Psiakość.. zapomniałem o opłatku,, 
to nie... a od czego chleb.. przełamiemy się 
chlebem... > 2 
Wziął kromke chleba, złamał na dwoje i 
jedna część podał Jadźce... 
Hm.. dobrze... tylko czegó to mamy 


sobie życzyć nawzajem!.. Achai: życzą Far 


mi zdrowia... tak... to najważniejsze... a po- 
tem t. zw. „szcześcia“, ni eżności oa 
trosk codziennych i... ciepła własnego ogni- 
ska rodzinnego... x 
Jadźka schyliła głowę i nieznacznie rę- 
kawem otarła natrętną łzę... 
No... a pani co mi „pożyczy 1... A 
— Ja., jan panu. chyba, aby pana sie 


Kolędnicy z szopką.. 
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„Bóg się rodzi“. 


Tradycyjny okres świąt Bożego Naro- 
dzenia przymosi zawsze z sobą promienne 
chwile szczęścia i pogody, W okresie tym 
zakwita jednakowy uśmiech pod dacha- 
mi pałaców, jak i pod słomianemi strze- 
chami. I mimowoli lndzfe poddają się te- 
mn nśmiechowi, zapominają: o swoich tro- 
skach, kłopotach, zmartwieniach dni po- 
wszednich, weselą się i radują temi złote- 
mi chwilami, bodaj jedynemi w ciągu 
roku. P 

W wieczór wigilijny, wieczór najpięk- 
niejszych tradycyj. wystarczy spojrzeć w 
okna ludzkich siedzib, aby przekonać się, 
że w opiewanym czarze świąt Bożego Na- 
rodzenia niema nawet cienia przesady. 
Wystarczy zajrzeć, aby rozrzewnić sie głę- 
boko i rozpromiemić własne serce rado- 
ścią innych ludzi. 

Utarły się powszechnie zdania, że w cza- 
sach powojennych zmikają powoli staro- 
dawne zwyczaje, a szezególnie wszystkie 
zwiazane z obchodem różnych Świąt. Czy 
zdania te jednak nie są tylko mało zma- 
czącemi frazesami? Bo przecież wystarczy 
wyjść w okresie przedgwiazdkowym ġa 
ulice większych miast, aby przekonać się, 
że wszystko i wszyscy żyją pod makiem 
zbliżających się świąt. Mówią o tem. na- 
zbyt wyraźnie wystawy sklepowe, rynel 
krakowski, zamieniony w czarowny las i 
liczni przechodnie, obładowani paczkami 
z prezentami gwiazdkowemi. 

Niewątpliwie w czasach przed wojennych 
nasze babki i prababki podobnie jak dziś, 
myślały o tem, jakby nezcić to Narodze- 
nie Dzieciątka, obładowane paczkami 1 pa- 
czuszkami miały w duszy wielkie święto, 
na myśl o tem, ile radości i niespodzianek 
sprawią swoim najbliższym w ten święty 
Wieczór. 

Niewątpliwie w czasach tych ludzie z ta- 
kiem samem wzruszeniem i szczerym sen- 
tymentem obsiadali stoły wigilijne i dzie- 
lili sie białym opłatkiem, życząc sobie 
wszystkiego najlepszego. - 

Zmieniło się więc może życie, zmienili 
sie lndzie, ale tradycja nie zmieniła się. 
Bo tradycja była i pozostanie zawsze nie- 
śmiertelna. 

Zatem w tegoroczny wieczór wigilijny, 
gdy pierwsza złota gwiazda zabłyśnie: w 
naszych oknach — zasiąadźmy wszyscy sta- 
rym zwyczajem przy wigilijnych stołach, 
a uśmiech szczęścia niech zakwitnie na 
naszych twarzach. 

Złączmy się w tej Świętej chwili serca- 
mi z naszymi braćmi na obczyźnie, z tymi, 
którzy zdala od nas .będą nam bliżsi, i 
drożsi niż kiedykolwiek. A chociaż w nie- 
jednem sercu pustka i smutek b e 0- 
gromny. wypełnimy je radością bliźnich, 
szeześciem . najszcześliwszych. 2560 

Niech każdy z nas 


. 


przeniesie się na te” 
krótką chwilę do mężów, braci i synów 
na obczyźnie, a lamiąc sie z nimi oplat- 
kiem, chwalmy Boga na wysokości z go- 
rącą prośba o „pokój ma ziemi ludzłom 
dobrej woli“. p 

(femina). 


odmieniło i aby miał to, ua eo za swe do- 
bre serce zasłużył. $ 

— Brawo.. panno Jadźko.. a skąd bo pa- 
ni wie, że ja mam.. dobre serce? Korwicz 
pocałował w ręke Jadźke, która starała się 
ją wyrwać... 

— Ale siadajmy już nareszciel.... Korwicz 
nalał kielich „wyborowej” i kropnął go w 


rece „współbiesiadniczki”, — Na nienie 
naszych  życzeń!... teraz „frygajmy 


wszystko po kolei: bo głodnym jak zawo- 
dowy głodomór w czterdziestym dniu gło- 
dówki, a spragnionym jak gąbka.. Było nie 
było... na rozgrzewkę raz jeszcze.. „Eins 
ist kéins". A teraz zagryzać... zazryzać.. bo 
to główna zasada pijackiej higjeny.. Do 
trzech razy sztuka... zachęcał Korwicz do 
picia i jedzenia i naraz odleciał go doku- 
mentnie cały smętek i chandra przedwigi- 
lijna, które tak skutecznie dobierały się 
do niego na ulicy... 

— 'Niech żyje wilja.. we dwojet.. Precz 
z samotnością... wszak człowiek jest zwie- 
rzęciem towarzyskiem i stadowem... Precz 
z eałem wrażem plugactwem życia i jego 
mizerja... Nie uważa Pani, że życie, mimo 
wszystko, jest' piękne? — mówił z coraz 
większem ożywieniem, pałaszująe „poczto- 
wego Śledzia', 

— Cała rzecz w tem, aby się nie dać... Ja- 
koś to bedzie... Niech wiec żyje to nasze, 
stare. niezrównane „jakoś to bedzie“. — 
wołał coraz to głośniej, napełniając kie- 


liszki jabłeczną „małmazją”. 

— Grunt. że wilja nas nie ominęła — 
cieszył się Korwicz jak dziecko. -— Zawsze 
to lepiej we dwoje... co nie?.. Panno Ja- 
dziu? 

— Tak, lepiej... 

— Widzi pani — zaczął naraz poważnie. 
Dziś „Chrystus sie rodzi i miedzy nas przy- 
chodzi“... tak jest.. miedzy nas.. wydzie- 
dziczonych przez życie, biednych i osamote 
nionych, a nie tam. gdzie zgicłkliwy roz- 
gwar i obleśnie wykrzywiome gęby „fary- 
zenszy i celników“... I na tem właśnie po- 
lega cud tego wigilijnego wieczoru, że nam 
„pasierbom życia" pokój w serca nasze 
przynosi. Godzi sie więc, abyśmy uczeiłi 
Go, Boga maluczkich i biednych kolemdą: 

— Gdy sie Chrystus rodzi i na świat 
przychodzi. Ciemna noc w jasności promie- 
mistej brodzi.... Chwała na wysokości, a po- 
kój na ziemi ludziom. Jad 

I tak Śpiewało tych dwoje rozbitków na 
wzburzonej fali życia — wsparłszy się ra- 
mionami o siebie — i.. spokój, jak kojacy 
balsam... spływał zwolna w ich osamotnio- 
ne dusze. - 
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Stefan Krasiński (Kraków). 


„GONIEC KRAF“ 
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Świąteczna humoreska prowincjonalna. 


Kraków, 24 grudaia. 

To była faktycznie okronność! Cała ka- 
mieniaa dò rana oka mle zmrużyła I szer” 
ko kornentowanó wypadek w całej okolicy. 
Bo żeby coś takiego w same Świata!!! 

Powątpiewano nawet w autentyczność 
studjów miejstówego aptekarza, a pan 
doktór, wiadomo — farmaceucie nagąnia- 
jący klientów i w przyjaźni z nim żyjący, 
jak to bywa w prowinejonalnem miastecz- 
kü, — kiwał tylko po wsżystkiem już gło- 
wą i weale nie brał w obrone swego pupi- 
la od pomady i mikstur na odeiski, wo- 
żóle nie zabierając głosu w rozwiniętej 
na ten temat dyskusji, 

Bo to było tak: 

merytówany radca Bandzioszek, pole- 
tająty swój kawalerski żywot w opiekę 
palmonowi  Dzczebanówi  meczeńnikówi, 
człek stateczny i Wstrzemieźliwy, od lat 
M-=óin nie pełniący już powinności sądow- 
niczych, mieszkujacy wë własnej kamie- 
niózde na mało Wuozeszczanej uliczce z ku- 
żynką swą, jako om w dziewiczym stanie 
Żyjąca, pańną z Kakolewiczów Balbiną, — 
wrócił do domu około godziny drugiej po 
północy, niezupełnie prosto trzymając się 
na chwiejnych nieco nogach... 

A to, żó plątały mu się jakoś dziwnie no- 
gi i że około 25-cin minut szukał, klnąc 
strasuliwie, zamka w bramie, u potem, gdy 
go wreszcie znalazł, drugie tyle klucza vo 
wsżystkich kieszeniach, to już donrawdy 
dawało grubo dò myślenia i startowiłłóo 6p0- 
kowy wypadek w dotąd nieskazitelnym 
trybie życia pana radcy Szczepana Ban- 
dzioszka. 

Że han nadta nie mógł dać sóbie rady ze 
zamkiem i kluczem, że sypał gromami na 
cały świat i cicho śpiące miasteczko, żę po- 
tem, otworzywszy nareszcie wrota swej 02- 
sesji.. — ale to wszystko opowiadała na 
drugi dzień, a ratzej w patę godzin potem, 
boć działo wie to przecież pó półnócy, Mag- 
da, służąca. mająca pokoik tuż nad bramą, 
a która została obudzońa wyczymami pana 
rdcy, zmagającogo sie najpierw ze zam- 
kiem, a później usiłującogo zachować ma- 
ximum ólszy, by nie wyrwać ze snu panny 
Balbiny, dla której, jako dzierżącej w dło- 
niach cugle domowych spraw, miat pan 
madca sztżególńry respekt. <o ©, 00. 
` My powiemy więć tylko o tem, čo stano- 
wifo preludium do rożzgrywājacych sie wy- 
padków, co dò których oddamy później nis- 
60 glos Magdzia, jako naoeznóńu świadka- 
wi. Magdzie, co ja winną tyle co i nie, od 
cz i wiary odsądzomo. 

Otóż. ponieważ dnia wczorajszego mija- 
ło dokladnie 10 lat od chwili przejścia w 
stan mieczynny radey sądowego Bańdziosa- 
ka i osiedlenia sie jego wraz z kuzynką 
Balbiną w miasteczku, zebrał się kómitet 
obywatelski pod przewodnictwem - 
strza, który uchwalił ucżcić dzień takiej 
wyjątkowej rocznicy wielką fetą na ratu- 
u, a to ku czci zasłużonego Jubilata. 

Kazał na własny koszt w rok po osie- 
dlemin sie tamże wyczyścić a chwastów i 
odpadków rynek . X 

Jakie dwa lata znów później kaza? 
na biało pomalować wapnem ogrodzenie 
| tarki miejskiej, też swym kosztom na- 

Uralnie. 

A wybrukowanie czterech metrów kwa- 
dratowych przed aresztem miejskim? A po- 
stawienie przed szynkiemi dwóch latarni 
naftowych. żóby lebiej było widać wycha- 
o pijaków na ich wstyd i hańbę — 

o mie 

A kupno do kościelnej zakrystii 8-ch 1a- 
kierowanych stołów ze smitladami, to nia 
również À 

A ofiarowanie pani burmistrzyni fraso- 
wej kaczki szkockiej, potomstwo której 
przyniosło miastu złoty medal na wysta- 
«ie drobin 3 lata temu, też nie? 


radca 


Śzczodrym człowiekiem był ted 
ilantro- 


Bandzioszek, jak widać z tego i ż 
tie był za pan brat! 

Więc zaproszono radtę z kuzynka Balbi- 

nA jubileuszowy raut do ratusza. Raut 
jubileńtszawo-imieninowy. 

e zas panna Balbina od udziału w uro- 
czystości wymówiła się umiłowaniem sa- 
moótności, — tedy pan radca sam miał zbie- 
rać życzenia i błyszczeć na honorówem 
miejscu przy stole, niemilnówany zgoła. 
Gloniec świąteeżny  Okropność 

Pan burmistrz Wyderko, persona urże- 
dowości pełna, godność piastujący adaje 
się dóżywótnio, bo w miasteczku nikt ni- 
kogo innego nie pamiętał na stolicy miej- 
skiej, rozpoczął od przemowy pod adresem 
radoy Bandzioszka, wyjaśniając znaczenie 
rantu dla ohecnych i miasta. 

Przemów było coś około tuzina. Gęsto 
zapijano zdrowie fetowanejmo, toteż około 
północy pan radca vił pokolei „bruder- 
sżaft* ze wszystkimi uczestnikami bankie- 
tu, a żony i córeczki na wydaniu radnych 
miejskich zachwycone wprost były panem 
„radeusiem-dobródziejem, solenizantem i 
jubilatem'. 

Gdy żasie ną zakończenie gwoli niespo- 
dziamki odegrała ochotnicza straż ogniowa 
cokolwiek może fałszywie ale z ogromnym 
hąłasem „Sto lat, sto latl“ i raz jeszcze no- 
sypały się życzenia, łzy rozczulenia sta 
nely w oczach pana radcy. 

Podprowadzony pod obie ręce do sanek 
pana burmistrza, opuszczał wiwatujące 
grono, móćnó zalaczując się W prawo i w 
lewo; gdy jednak pomimo licznych prób 
mie mógł wsiąść do środka, zirytowany 
zwyńmyslał parobka, co wlazło, każąc mu 
jechać do wszystkich djabłów. zdecydowa- 
ny droge z ratusza do dom odbyć „per pè- 
des apõstolorum“. ) 

Uradzono go odprowadzić zatem  gre- 
mjalnió, 

Nim jednak do uliczki z karnieniczką 
radcy Baudzioszka zbliżano się, pognbili 
sią kędyś w ezipskich ciemnościach śpią- 
ego miastoczka ochotni towarżysze jubi- 
lata. Nawet sam pan burmistrz Wyderko, 
majdzielniej jak na pasterza trzódki przy- 
stało, treyrnający sie, — też ostatecznie 
gdzieś zńiknął, jeno głuche echo śpiewanej 
w.dsli piosenki dawało świadectwa, m że 
rmeuzywistóść, w juką popadł miejski dó 
Btojńik, nie była zła... 1 

Sam więc jak palec stanął nareszeie rad- 
ca Bandzioszek po dwugodzinnem kołowa- 
miu u bram domostwa. 

„l otè zaczęła sią wspomniana już histo- 
rja ze zamkiem t kluczem. 

Teras oddajemy już aż do końca opowia- 
dania głos Magdzie, trzymając się wier- 
nie jej zwierzen, przysiegą tajemnicy 
wyszeptanych do ucha pani Ozorowej, wła- 
że interesu korzeftnego z naprzęciw- 

a, 

— Wlazł-ci nareszcie, kochana mója pa- 
ni, — kładła w głowę pani Ozorowej Mag- 
da, — na schody, i jak nie rymmie zaraz ma 
Eu stopniu! Aż zadudniało w ca- 
ym domu! O wycieraczką musiały mu sią 
nogi zahaczyć, bo dziura w niej jest na 
samiuteńkim środku. Ażem struchlała, My- 
śle sobie pod piernatem zaraz: pewnikiem 
łeb Be rozbił o porecż. Trza ie po dokto- 
ra i po księdza, Taki ja z łóżka na tówne 
nogi w samej koszuli tylko —- i boso do 
drźwi do korytarza. A tu aż mnie ze zdzi- 
wienia zatkało! Pam radea stoi na samej 
górze o krok jeno ode mnie I gada coś da 
agaszonej lampy na drucie i pięściami jej 
Wwyzraża. Cheiałam zamknąć drzwi, bom 
mig pawstydała tak w samej bieliźnie po 
nocy przed mężczyzną stojąca, ale pan rad- 
6a już wramił nogę w korytarz i'pcha się 
kr. dó mieszkania, 

6 miałam robić Po cichutku zamykam 


drzwi za nim, a aż mi do głowy bije alko- 


Właściciele 


bol od niego, pani kochana! br 

A tenti zamiast na prawo do pokojów, 
w te pędy na lewo dò mojej izby włażi i 
prosto w łóżko buch!!!... ń 

Myślałam, żó mi się toś stanie! Okrop- 
ność, pani kochana! Rano niedaleko, pani 
Balbińa wnetki nos wszędzie wiykać za- 
cznie, a bu pan radca w mojem łóżkuł.. | 

Nogi wywalił z buciskami obłoconemi 
na krzesło koło głowy, gdziem miała poło- 
żone kiecki, i ehrapie jak najęty.. o, 

„A ja w bieliźnie tylko nad nim stojąca, 
aż mi się płakać chve, co to wyniknąć z te- 
go może! 

Obrócił się raz, obrócił za ohwilę drugi 
raz, i nogami krzesło wywalił! 

Jak nie huknie w takiej cichości mocnej! 
A on mie, tylko dalej śpi jak borsttk 

JKuenelłam aż z bojaźni a wedle drzwi i słu- 
cham. Ano - gdzieżby żaś inaczej! Pani 
Balbina jng na przeszpiegi., Obudziła się! 
w, Cotm-ci miała, moja pani od 

iej! 

Ze świecą w garści wlażła do mojego po- 
koju, z oczami jak tu sowę wybałuszońe- 
mi, w czepku na rożezochranym łbie, i aż 
się o Ścianę oparła, gdy mnie koło drawi 
w koszułi na podłodze zobaczyła, a pana 
radcę rozwalonego na mojem posłaniu... 

Ani gęby nie mogła długą chwilę roz- 
dziawić, tak ją otumaniło ze Wwszystkiem! 
„Najpierw, gdy oprzytomniała, dała mi 
ichtarzem: przez łab, a potem do paña rad- 
cy i nuże go tyrpać i Sai, 

Od dziewek mi nagadała, Lucyperem 
mnie straszyła i ognieru siarczanytn na sa- 
mem dmie piekła, a potem spodntcę mi do 
norane přasnęła i drawi sa mną zawar- 
a. A 


Słyszałam, mója pani, jąk pana radcę 
bodaj i Bavrońa jego na pomot przyzy- 
wała. 

A potem zawołała na mnie i zakazała 
mi się sobie do oczu patfzeć, PR też niko- 
mu o niczem pary nie puścić ; 

— Ty koczkodonie, ty małpo, — powia- 
dała, — to ja musiałam tej chwili m 
żeby taka jucha bezwstydna pana radcą 
na stare lata poczciwego kawałatskiego ży- 
ola do beżeceństwa przywodziła? To ja mu- 
szą na to patrzeć, còm sama od beżeceń- 
stwa ciało ueliówała, i enoiliwie lat 59 
przewa: jakou wozpuetnióa <śbtenszo 
chlebodaweę na manowce sprowadża? Bo. 
daj sam Lucyper grzeszne członki w stnóle 
ci smażył, kołtonie zatracony!* I dalej 
mnie po gębie, aż jej czepek zleciał i świe- 
ca zgasła w lichtarzu. 

Że zaś pan radca nareszcie odsapaą wszy, 
budzić się zaczął, is GM za głowę z be- 
tów przez panią Baľbinę, więc ci pannica 
żasusżona dalej z pyskiem na mthie ña to- 
WD r 

— A nie wystawaj mi tu marmuzelo, kie- 
dy mężczyzna na ciebie patrzy nieubtaną! 

zemuś dotąd bluski nie wdżiałał Pasa 
radcę bałamucić sie jej zachejało, per 
dlo zatraeome! Kobietom w drogi cate ə 
sohodził, aż go qd uczciwego prowad 
się taka lafirynda sprowadzić nastała 

an radca otworzył tymczasetn ocz j za- 
częła go zarań awka tłamsió. mu 
świeczki w oczach stawały! 

Toli pani Balbina kazala pana rado wo- 
dy e cukrem zrychtówać, żeby ze uatka- 
nymi nosem, duszkiem wypił. 

A no, to ja do kredensu po oukier z klu- 
czami pami Balbiny, a ona panu radoy furt 
głowę trzyma, co gó tak siepwła. 

Ledwom wyszła, a pani Balbina za maa 


woła: 
- Magda! Tam stoi wa flęszce na dole 
gotówama od wczoraj woda do rogoieñoge- 
nia ogtu na stól. Żebyś mi do cukru z ko- 
nówki nie dawała. bo to śle na taką ózkaw- 
kę! 3 kostki utłuczez na miałko i xe 
szklanką tej wody przynoś! Ą. zycie 
się! Jeszeześ tu? Skaranie boskie z takim 


kocmołuchem! Do romansów i grzeszenia 
to jest, a do roboty to ani dudul.. 

Tak ja w te pedy do kredensu i łap a 
flaszkę i cukier. Wsypałam w kuchni st! 1- 
czony słód do szklanki i zalałam z flaszki 
reszte do kredensu nazad j lecę. 

A pan radca blady jak trup i ręką usta 
s zatyka, a do Ściany się obraca. A siepie 
nimi Łap pani Balbina szklankę i do gęby 
mù przytyka.. Wypił, | 

Ledwo przełknął, jak nie wytrzeszcey 0- 
czów i nie wywali jęzora! . ; 

= Otruli maiè! — stęka. — Pali w gar- 
dłe! Oddechu złapać nie moge! Balbisiu! 
Magdu! Ratujcie! > - 

„Magduśl Magduśl* — wydrieżnia pani 
Balbina i znów mnie prask przez łeb. 

ma Widno — powiada — musiało natural. 
nie między wami cóś być, bo skądże mi stąd 
ni zowąd odrazu „Magduś!* Na zbity łeb 
wylecisz mi flejtuchu! Pana radey jej się 
zachciało!” m ; 

Ale pan radca przez ręce leci i oczami 
okropmie wywraca, a gorące od miego wali, 
jak ż pieca. s 

— Po doktora mi leć i do apteki! Oleju 
ryceynowego i senesowych strączków, a du- 
chem! Zapłacisz żę dnia! | 

KTG się na łap-cap i jazda! 

Ale doktora nie było. Wyjęcuał m wie- 
cżora 1 jeszcze nie wrócił, Tak ja ta jed- 
nej nudze do apteki!... s y 

Pau aptekarz spał, boć dopiero ledwo 
dniało przecie. Zańim wylazł do mnie, spo- 
ro czasu zmitrężyło się. 

— Otruty pówiadasz, pan radca! A czem? 
I Ba To dö policji brzeba dać zmać.., nie 
miiie. 
bę Ale jeszcze żipie odrobinę — powin- 
Gam. 

— Mo wracaj do domu spytać, czem btira- 
ty. Inaczaj ani russ. A spiesz sie! Otraty 
wę Święta !... l 

Zziajałam się, alem w mig doleciała do 
domi. Pan radca aże zielony od tego okru- 
cia i Rh siepania od wińątrzża. 

-— Doktór jest? — woła pami Balbina i 
patrzy na mnie jak zbój. , 

=— Ale! — gadam =- pojechał gduiesik, 
Alem w aptece była. Pan aptekarz musi 
wiedzieć wpierw, jaka była trutka, | 

«a Jaka?! — wrzaśnie pani Balbina JE 
uds mi szklankę podtyka. — Wąchaj, ty 
Herodzie zairacomy, ty iiegierb (czy jako- 
siik tak podobnie), wąchaj! Nafty nalałaś 
do dny Go stała w drugiej flaszce! Gau- 
jes? 
` Prawda» nafta czió. 

= A poto pani nafte do kredemsu eho- 
wa? Skąd ja mogę wiedz... < 

~ „Stul mi ex w tej chwali! — za- 
wołała pani Balbi ) 
fujesz nią jak wodą! 'fy wiesm, na ile za 
mojąh Gzagów litr nafty wystarczyć mu- 
siał Na dziady-by człowiek przez was 
garnkoiłuki poszedł! Powiedz w aptece, że 

radcą nafty się niechcący. napił! 
ropność 

Pozńałań ż powrotem. 

— Nafty? — zdziwił się ban aptekarz. — 
Hm. naitył Zaraz, zaraż.. Niech-nó pa- 
nienka potzeka.. Zobaczymy. 

Otwoszył powolutku jakąś grubą ksiege 
i zaczął czytać. Za jakie 10 mińut przesta. 
czytać, podłubał w zebie żapalka i żnówu 
czytał dalej. Ruszył jednem ramieniem, po- 
tem drugiem i pomyślawszy chwile wy- 
szedł do drugiego pokoju. Zegar pokaży- 
wał czwartą. Dniało już, dobrze. Gdy wska- 
zówki pokazywały kwadrans ta piątą, po- 
wróci i mów zaczął czytać w imiej, DZY- 
piestonej książce. ; 

Hm, — powiedytał nareszcie, tro czo- 
ło, — już samo to, że pan radóa uje się 
niedobrze, wymaga, żeby dać mać lekaro- 
wi, a nie aptece.., 

„a: Kiedy ja już kg ù pana jioa 
alo gò niema. Wyjechał — mówi 

2 Fo trzeba jeszcze raz iść, pamienko. 
Może już wrócił, Ale najpierw trzeba do 
domn żajrzeć.. Kto wie, ezy pan radca jeo- 
szcze dotad. Dużo wypadków rego rodza- 
fm Duto. f po: nawet w Świeta wy- 
wpać sie nie dadzą. 5 

Wyleciałam jak wściekła. Za dwió mi- 
nuty byłam w domu. Pan radca już leżał 
na swojem łóżku. tylko był teraz na òd- 
miane żółty jak wosk 

=» A weś mi zaraz do prania —— woła pa- 
ni Balbina — pościel z twego pokoju i pod 
łóżkiem dobrze koło ściany wytrzej.. Nie- 


— 


— 


„dość, że go do bezeeeństwa doprowadziła, 


jeszeże mu nafty dała wypić! Qkropność!... 


Andrzej Zwierowski 
Hieronim Schónwśldey 
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É = Piz ua cerę | usuwa wszelkie skłąda swym Kuracjuszera życzenia 
A. a J}. KURKIEWICZ calle Wenałych É zia? Bożego a „RYDLÓWKA:. 
x i zawiądamia, ze najbliższy sezon kąpie- 
WYTWÓRNIA WĘDLIN 1) upon e a lowy rozpoczaśkć da RENEE >. FABRYKA GUIOŻDZI I WYROBÓW ŻELAZNYCH 


Kraków, Grodzka 7. Tel. 112-61 8B Podgórze -Rydlówka — Tal. 104-09 
18B b - 31B 


OM KOMISOW YF 
( kie ia f eG} piska 


„CENTROKOMIS", Kraków, Grodzka 8 
Kasimiexz Danek - Kraków 


sprzedaje okazyjńie. przyjmuje w komis wszel- 
29B 


. Art. Pracownia sukien 
Ninon ti I kostiumów damskich 


Włoszczyńskiej-Ziółkiewicz 


Wszystkim naszym ©. T. gościom życzymy 


Wesołych Awiął 


kiego rodzaju garderobę, futra, spody, kołmie- 
rze tutrzane, lisy, pościel, dywany narzuty, in- 
strumemty muzyogne: Zabawki, lampy, aparaty 
elek iiy one kryształy, porcelanę, obrezy, Pir- 
tery, elektroluxy, patefony, maszyny „Šin 

ra' maszyny pisarskie. Duży wybór praktycz- 
nych podarków. 34B 


kupisz wszystko 


Adolf-Hitler -Platz 12 


Diploma Academia Nat, des. Maitren oipo 
do Paris. Odświęża. Modernizuje. Ceny nis 


Pędzichów 4/7 boczna Długie!. 
46479 


BAR „MARYSIENKA' 
M. T. Skałka 
Kraków, ul. Starowiślna 93a 


Wszystkim naszym Q©dbioroom i Odsprzedawgema 

życzy Wesołych Świąt 
Powiernik Firmy 
H. Oppenheim i Syn 

30B Kruków, Stradom T3 


Wszystkim Jnserentom 


Wesełych Świął 


życzy Dział ogłoszeń 
Gońca Krakowskiego 


Tomaschek 4 Griiss 
FABRYKA GUZIKÓW | KLAMER Z GALALITU 
Kraków RAN., gi. Kalwaryjska -- Tel. 16-53 


10 


san" RAPELUSZY DAMSKICH iiet 


D. SCHREIBER 
Kraków, ulica Floriańska 32 


Zarządca: Fr. Korbiel 


4225k 


Wody mineralne naturalne 4470k 


Bad Salzbrunn 


| peagers wese NP ONENĄUEJE 
Do nabycla w aptekach i skład. apteczn, 
Mężczyźni cenią spokój 
w domu... 


— Dzień dobry panie Wygwizdalski, co 
tam nowego słychać? 

— Ano słychać jak Śnieg pada, mamy 
juz promdi we zime. 

— Panie! Tylko mi pan nie gadaj o 
wimie bo pan nie ma o pojęcia, jak 
długo się pan nie ożeni. Przedwczoraj to 
jeszcze śnieg nie padał, a ja miałem praw- 
dziwą zimę w domu, że zamarzłem jak ta 

alareta z cielęcej nogi i trzęsłem się, jak- 

ym się sam zamienił w Winicjusza. 

— Może chciał pan powiedzieć Wezuwiu- 
gza, panie Dyndalski? 
uż ja wiem, co mówię. Wezuwiusz 
to Przynajmniej żadnego, byka nie widział, 
a Winicjusz — może sobie pan nie przypo- 
mina jak to było z tą Ligją? Panby się 


„GONIEC KRAKOT 


mie trząsł? Cały teatr ezcigodneą * 
się trząsł. 
— Ale panie Dyndalski, poco 
pie historię, niech śpi spokojem L 
Niech mi pan lepiej wytłómae: 7, - 
ron ma z pańską zimą? 
— Już ja dobrze wiem, co on n 

ko na Świecie jest z logiką. Jak . 
trząsł i teatr i Wezuwiusz... is. ` 
pe jak zobaczyli byka, to ja się też 


IN "M 


em, jak mi moja żoną wczoraj voses: 
swój czerwony płaszcz. Takiej kob. c 
panu pokazuje płaszcz dwa razy do roku, 
to nie nie można powiedzieć. Ja chcę jej 
to wszystko wytłumaczyć ma wesoło, cho- 
ciaż mam skurcz worka sercowego i Rzym 


- 


mi się pali, jak Neronowi przed oczami. 
Mówię jej z uśmiechem przez łzy: „Ave 
Cesar morituri te salutant“, a ona mi na 
to, że nawet gdybym miał ua głowie cho- 
dzić, musi już raz mieć futro, bo idzie zi- 
ma. Panie Wygwizdalski, pan jest mądry 
człowiek, ale niech pan tak sam powie, 
czy pijakowi albo żomie można coś wytło- 
maczyć? Nigdy w życiu! Jak sobie to przy 
pomniałem, to się trząsłem jak w najgor- 
Szy mróz. 

— No i co pan zrobił? 

— A co prawdziwy mężczyzna robił Po- 
szedłem i upiłem się za ostatnie złotówki, 
bo sobie pomyślałem, że lepiej niech ona 
miie wszystko tłomaczy. 

— No i wytłomaczyła panu? 

— Panie! Kobieta to jest genjalny wy- 
naluzek. Musiałem zaraz po „tłomaczeniu” 
iść do dentysty, a potem do okulisty, a że- 
by nie robić długów to sprzedałem swoje 
futro, zapłaciłem doktorów, a za resztę 


Nr. 300. Środa, 25 grudnia 1940. 


a | kupiłem babie lisa. Powiedziałem „idź li 


sie do lisa, my mężczyźni więcej ceńimy 


-| spokój domowy". No i jak pan widzi har- 


tuję się, bo podobno w cieple człowiek się 
prędzej starzeje. pn 


| El a 
Obwieszczenie 
Stadthauptimann'a 
dotyczy: czynszów najmu za lokale prze. 

mysłowe i zawedowe, 


Aby wykluczyć wszelką wątpliwość, 
zwracam uwagę na to, że moje 6l obwie: 
szczenie z dnia 8 maja 1940 o wysokości 
czynszów najmu za używanie lokali w ce- 
lach przemysłowych (lokali biurowych) 
stosować należy we wszystkich wypad- 
kach, w których chodzi o lokale służbowe 
lub sklepowe biura, fabryki, warsztaty, 
składy, garaże i szopy, a to bez względu 
na to, jakim celom służyły. 

We wszystkich tych wypadkach należy 
zatem płacić czynsz 60%% stawki mieszka- 
niowej, obliczonej na podstawie powierz- 
chni użytkowej i oznaczonej stawki jed- 
nostkowej, skoro dane lokale służyły przed 
tym celom mieszkaniowym. Dla wysoko- 
Ści czymszu najmu miarodajny jest wyłą- 
cznie obecny cel użytkowania. 


Kraków, dnia 23 grudnia 1940. 


Der Stadthauptmann 
| kert 


Wz. DT 


e—a e 


Czy wiecie, że.... 


dia ustrzeżenia się 
przed naśladownictwami 


umieszczono na tablet- 
kach Aspirin znak 


i || ' E 
Obwieszczenie 
Stadthauptmann‘a 
dotyczy: wydawania kart żywnościowych. 


W Biurze wydawania kart żywnościo- 
wych w Ratuszu na parterze wydaje się: 

1) dodatkowe karty żywnościowe il. dla 
polskich pracowników w niemieckich pla- 
cówkach służbowych i Władzach w dniach 
28 i 30 grudnia 1940 oraz w dniach od 2 
do 4 stycznia 1941. 

2) karty żywnościowe dla cudzoziemców 
w dniuch 30 grudnia 1940 i 2 stycznia 1941. 

Osoby, zgłaszające się po karty dodat- 
kowe Il. mają przedłożyć zaświadczenie 
swej placówki służbowej, względnie Wia- 
dzy, że otrzymały polecenie odebramia 
kart. 

Cudzoziemcy otrzymają karty żywne- 
ściowe jedynie za przedłożoniem ważnego 
paszportu zagranicznego. 

Kraków, dnia 23 grudnia 1940. 

Der Stadtha 
Schmid 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE ` 


Obwieszczenie 
dot. hajnału Marjackiego. 


W porozumieniu z kompetentnymi czyn- 
mikami zarządzam, ażeby zwyczaj, nadawa- 
nia hejnału z wieży Marjackiej istniejący 
od niepamiętnych «czasów, a przerwany 
wskutek wojny, z dniem 24 grudnia godz. 
19-tej, został na nowo podjęty. 

Poczynając od tego czasu codziennie o 
godzimie 12 i 19 grana będzie melodja zna- 
ma od wieków, posiadająca charakter fina- 
RJ i 

Kraków, 24 grudnia 1940 roku. 

ST54k Stadthauptmann: Schmid. 


Karty rejestracyjne 
dia rzemieślników. 


IW zwiazku z XCI. Obwieszczeniem Stadt- 
ha ʻa z dnia 12 grudnia 1940, da- 
tyczącym tku przemysłowego ma rok 
1941, Izba mmieślnicza w Krakowie przy- 
pomina wszystkim, prowadzącym przed- 
siębiorstwa rzemieślnicze, że w myśl usta- 
wy z dnia 25. IV. 1938 r. o opłatach reje- 
stracyjnych od przedsiębiorstw i zajęć o- 
bowiiązani są nabyć w miesiącu styczniu 
korte rejestracyjną na rok kalendarzowy 


„Obowiązek mabycia karty rejestracyjnej 
ciąży na każd: kto prowadzi przedaie- 
biorstwo rzemieślnicze bez względu czy 
wykonuje rzemiosło sam, czy przy pomo- 
cy sił najemnych i żadme ulgi ani też zwol- 
mienia nie będą stosowane. 

Karty rejestracyjne winny być umiesz- 
czone na widocznem miejscu w zakładzie 
i stale się tam znajdować. - ą 
„ Kto prowadzi przedsiębiorstwo bez kar- 
ty rejestracyjnej lub ma podstawie karty 
rejestracyjnej niższej ceny od tej, która 
sią ustawowo należy — podlega karze 
ywmy do wysokości pięciokrotnej na- 
ności za kartę rejestracyjną lub dwu- 
krotnej różnicy między ceną właściwej, a 
ceną posiadanej karty rejestracyjnej. 

Osoby, nabywają:a karty rejestracyjne 

obowiązane są do składania deklaracji w 


8-ch egzemplarzach według ustalonego 
wzoru, które można nabyć także w Izbie 
Rzemieślniczej. 


Celem udzielenia fachowych -informacyj 
w zalkresie nabywania kart mejestracyj- 
mych Izba Rzemieślnicza uruchamia w cza- 
sle od 2—31 stycznia 1941 r. specjalne bluro 


I od 15-18 z wyjątkiem sobót. Biuro 
bedzie również poblerać opłaty i wydawać 
karty rejestracyjne przez cały miesiąc sty- 
czeń bez wzglsdu na literę początkową na 

rf 


zwiska płatnika. 4711k 


WYTWÓRCZY DOM TOWAROWY 
48524 Kraków, Krzywa 11 


DZIAŁY:  Techniczno-Maszynowy, Budowlany 
i Dostaw Materiałów Budowlanych, Chemiczny. 
Na zapytania służymy ofertami. — Wszystkie 
zlecenia sprzedaży i zakupu, ofertowe i osobiste 
załatwiamy sprawnie i matychmiast. fiele 
artykułów żelaznych i galanterii żelaznej, jako- 
też i z innych działów posiadamy ma składzie. 


Dr Kotlarz Kazimierz 


ordynuje w chorobach kobiecych 
i wewnętrznych od godz. 12—2 i od 5—7. 
46419 Kraków, ul. Florjańska 9. 


Dr Krzysztof Missona 


choroby skórne-wWańsryczhia PIE 


dE at] CARO ETE czynne od godz. 
l 
i 


ul. Krupnicza L. 18, parter 3—8 pop. 
Telefon 139-66. 


| 46045 


Boża Narodzanie — czar pal- 
sklch zwyczajów ludowych. — 
Gwlazdkowa n!aspodzlanka dla 
| naszych szachistów — zadania 
konkursowa ? Aktualna wydarza- 
nla polityczna z ub, tygodnia, — 
Nowalki, powlaść |t. d. — to 
treść n-ru 2a. 


Cena egz. łylka 30 gr. 


SYPIALNIE | 


jadalnie, meble kuchenne 
i inne meble nowoczesne. 
MAGAZYNY 


firmy JÓZEF SZCZUREK 


Kraków, Stolarska 7, I. piętro. 
Telefon 161-05. 46197 


Specjaliste (werkmistrza) 


w wyruble marmelady, cuklorków 
i soków, nie ponad lat 40-ci, > 


siębiorstwo. Zgłoszenia m f a- 
fią, własmoręczmie napisanym žy- 
ciorysem, świadectwarmi i rēfe- 
remejami, należy kierować 
„Gońca Krakowskiego, Kraków, 


Wielopole i pod „Na. 4749k. 
4749k 


Papier = torebki 
Papiery pakowe oras torebki 
p g ma 


T 
H. BOJSCZUEC 


FABRYKA WYROBÓW PA- 
PIEROWYCH_I HURTOWNIA 
PAPIERU 


Kraków, ul. Czarnowiojska ZU, 
Telefon 135-61. 


Kupię skrzypce 
tylko gpierwszorzędno, — mi- 
strzowskie. Oferty: „Goniec 
Krakowski, Kraków, — „Nr. 
46261“. 46261 


Komisaryczny nadzór: O. Wórne 


Meble jakościowe w wszystkich formach 
stylowych i nowoczesnym wykonaniu 


ul. Szpitalna 6 


PAU przepukiinowe, brzuszne, pooperacyjne 


Ortopedysta-bandażysta Fr. Zieliński 
Kraków, ulicu Starowiślna M 


poleca po oenach zynkowyche 
Papiery pokowa — Tekłutę — Szpagały 
konopne i papierowa 
Worki i sienniki papierowe — Klej inirolga- 
łorski — Tekłurę falistą i pudełka s tekłury falistej 


Lampy | : 
k i: 


arbidowe |: 
udoskonalone, tamie, odsprze- | ii 


daweom wysoki 
„Unica, Tarnów, Zielona 38. 
d 4745k 


sowańiu pudru dla dzieci 
Vasonol dziecko Pani’ 
niv sazna odperzeń 
skóry i będzie zawsze 


BRONISŁAW CHOJNACKI 
HURTOWNIA PAPIERU, TEKTURY 
I WYROBÓW PAPIEROWYCH 


Kraków, Rynek Kleparski 14, Tel. 163-15 


46409 


— Torby sklepowa — 


Naprawia bez sladu 


uszkodzoną garderobę ii 
TKALNIA SZTUCZNA ; 
$ Kraków, Starowiślna 43 :: 
ii (dawniej Mikołajska ił 
i Rynek Główny). 4618 


rabat. 


Fabryka mebli $. Manne 


28B 


Telefon 1440-74 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 300. Środa, 25 grudnia 1940. n 


wyżej wymieniony Kinotęatr zostaje 
oddany da wyłącznej dyspozycji 


U 
Z Z 


Ż 


Hurtownia 
KRAKÓW, ul. Sebastiana 4, I p. Tel, 125-67 


poleca: EEEE 


siq oraz inne wyroby 

ze srebra w wielkim 

wyborze i najnowszych 
wzorach. 


SKUP $SRE5RA 


| srebrne stołowe nakry- 


20665 ZARZĄD KOMISARYCZNY M EEF a kE G i | 
i o a h OPORO M UR 7 DRZEWO OPAŁOWE 
M ŚM, AJ POŁ 43 UDAŁ 4 PSA 2] AA P 27g f LAA ÓW Ź dostarcza wagaonowo detaliczni. 46384 
+ ANNUAASZN OOBE SĄ Z AŻ Ceny najniżazą, pierwsze; zgi 
r W 4 Ź Yo YB SDROŻCNOŻNIANANRCZANNA Leopold Niędbała, Kraków, Zakłecia 346 


Wyrób odzieży męskiej 
| Kraków, Starowiślna 29. Tai. 15867. 


Generalna 
POLECA 

PALTA MĘSKIE oraz 
UBRANIA MĘSKIE 
w solidnym wykonaniu 
iw najnowszych fasonach, 


Firmą poslada oddział miarowy. 
1 


| 40435 Der Treuhtinder, 


LABORATORIUM CHEMICZNE 
poszukuje 


ukich mi à 
we miyak ebam giecyprodciach zee Gubermji 


| PRZEDSTAWICIELI 
ua dobrym w dem prowisyieym- 


rynagrodzem 
Oferty kierować na adrese: 
„TE-EN* Lubiln |, Postfach 73. 138 


| Nowoczesne maszyny rolnicze 


Pługi dwuskibowe — Brony ciężkie | posiewne — Dołkownice 
1 l obsypniki do uprawy ziemniaków — Ramy przyczepne oko- 
|. pujące do ziemniaków I buraków — Bębny zaprawowe = 
y Siewniki 11-, 19-tọ rzędowe — Sortowniki ziemniaków — Par- 
niki, Kieraty, Sieczkarnie, Buksy, Koła, Konwie do mieka 


Gkczylnie do sprzedania 


używaną MŁOGARNIA parowa 
Marshalla 60, FRASA do słomy 
Welgera oraz LOKOMOBILA 
Marshakla 8 Atm. po KS PRA 


remoncie: 

BOM NANDLOWY 
SYPNIEWSKI 1 JAKUBOWSKI 
Sp. s ogr. odp. 
KRAKÓW, UL WARSZAWSKA 4 
Tel. 160-44, 173-31. 


wy ko nu j e: 
| Ludwigshiitte a.c. / Huta Ludwików s.a. 
J Kielce, Tolefon 11-98 


Sprzedawcey: 
Centrale I Syndykaży Rolnicze Dystryktów: Kraków, Warszawa, Radom, Lnblin 


Kirchmayer | Marczewski Sypniewski 1 Jakubowski 


Warszawu Kruków 
| 
| Zwróć nwagę na ząak fabryczny % RB. 


WEŁNY I TKANINY 
Bracia Geossmanu 


HURT / DETAL 


KRAKÓW 
GRODZKA 50 


TELEFON 142-05 


TREUHANDER KONRAD KLIMESCH 


Zarząd Kina „APOLLO“ przy ulicy św. Tomasza fi, ma zaszczyt zawiadomić P.T. Publiczność, ża z dniem 20 grudnia b. r. 


P. T. Publicznośći Narodowości Polskiej 


Ź Reprezentacja: Kraków, ŚW, JARA 3/ | wej 173.04 


PALUU OO UGRA URGO UGAR VU DRR LLG ARL O UGLU AAU RYGA 


WWW 
ŚUW 


BIBUŁKI 


do papierosów 


i Tutki SOLALI 


poleca 


HURTBAPIER 
„Mów EDWARD Z1EMBICKI 


W: 
KRAKÓW : WRÓBLEWSKIEGO 4 | 
TELEFON 4174-05 č 


w UŁ, ÓW 
4 LM, PY t 
mf RR, 
M Ź UM 
ÓW 
Z OO 


Uwaga! Uwaga! 


P. 1. RutłicenaśŚć 


i Wszyscy nasi Sympatycy raczą 
przyjąć do wiadomości, ià począwszy 
od „SYLWESTRA“ 


w lokalu „CASAKÓ Ww A" 


ul. Flarjańska 32 
koncertować bedzie 
najlepszy Warszawski Zespół 
Koncertowo-rozrywkowy 
pod kierownictwem 


Kazimierza OB RĘ BSKIEGO 


ZZA 


Poważne przedsiębiorstwo przemysłowe 
poszukuje 

Wagi Wagonowej (normainotorowej), 

SZYN WĄSKOIOFOWYCH ze zwrotnicami, 

wagoników wąśkolorowych (wywrotki) 


Szczegółowe oferty z podaniem miej- 
sca kierować do biura ogłoszeń „Par“, 
Kraków, Adolf Hitler Platz 46, pod 
„15280. 4655k 


Kack - i - Noce 


grafitowe-, kopiowe i kolorowe, 
ołówki i kredki w różnych ga- 
tunkach, ołówki mechaniczne, 
gumy do wycierania dostarcza 


, 


Oléwki Światowej sławy 


| Polska Fabryka Ołówków 


L. C. Hoedimutk=Lechistou $. A. Heaków 


ill ul. Lubicz 42 — Telefon 109-57 


PAPIER | ARTYKUŁY 
GALANTERYJNE 


ça Ma Steer i S. Geaj 


KRAKÓW 
* BOŽEGO CIAŁA 10 


TREUHANDER KONRAD KLIMESCH 


12 | „GONIEC KRAKOW `~ 800. Środa, 25 grudnia 1940. 


= | : ja "m PODANIA CUK!ERNIKA PL. KONCESJI 
o grają w kinach? 


FUTRA JÓZEF 
przerabia, wyko-.| MACIEJEWSKI 
nuje nowe z wła |(Zakład techn. . 
snegu lub dostar | dentystyczny) % 
czonego materja. | Pozmania, daw- 
łu. Kraków, Kar. |niej, w Dreźnie, 
iaelicka 40/8. — |przyjmuje bec- 


wszelkie  tłuina- |z koncesją, przy- | kreśli i ia sklep cukier- 
czeńia, przepisy- | działem, — jako | Zakład iezo-owocowy po 
wanie maszyno-|spólnika do o; |etwa Te -zukuję. Mam u- 
we, powielanie; -. |twarcia cukierni | go, — ządzony lokali z 
Biuro _ MAJEW- | poszukuje natych | Szewska > owarem. Punkt 
SKi, Wszystkich | miast. — Goniec .oskonały, Zgło- 


Tekarze Konna 


Kino W Świętych 8. |Krak. Kraków, | — zenia: Goniec |Stanisiaw Rach-jnie ZYBLIKIE- iji i 
hino WANDA św. Gertrudy 5 crirudy 5 46400 |„Nr, 46526" || PLUS Sakowski _ Kra, | tan. 45767 |WICZA 9. Frezerzy możliwie Obcznam 
ZE AE "Ez DPR ORCO w „Nr. 46054" |————— |? 
W PROGRAMIE ŚWIĄTECZNYM J. ŁOBODZIASKI KTÓRY zarodka: U 48054 |  BILANSY suer F Z produkcją lotn. 
f ś ZAKŁAD techn..|folwark wydzier. | szczy dc —-——-. | zamkniecia, — 0- KAWĘ zesta zarz przyjęci 
wyświetla do gara dnia 26 b. m. dentysiyomy F an s, ZM pz: MAM twarcia, imwentu |ziarnistą w dro- mg przyjęci. 
n | R elelou -12, — | wl lachhiowcowi ygieny skal skle, ; akładanie | bnych ilościach ; 7 
“TA DAYS AN aa. i Pike © Mi- cić WŚ p ska 24. 'rządzomy — żę. ksiąg — handlo. przyjmuję do. pa- fotog ai Sie a, R 
j 4 i 0 rzynę rej zie.|—————— - — „am propozycji, h rowa | lenia. Stanislaw bd ; TAE Ae A : 
Żotnióri Kr ólowej Madagaskari 46509 |mi blisko Krako- | | POWIELA | Goniec Erakow. |dza tachowo kon |Wachel, sklep ko e e wedan! e 
w, — |wa lub kolei — |starannie, ezysto |ski, Kraków, Nr vesjonowane. Biu- | lonjalny, Kra- a DOZ AT! 2% o anra 


Ogłoszeń „Par“, Kraków, Adolf Hitler 
Platz 46. pod „Fachowiec“. 4667k 


ELEKTRYCZNE | Oferty: Goniec | terminowo pisma | 46390", 46390 


alieryj- | ków, ul. Długa 53 
PODNOSZENIE |Krakowski Kra. |tabele, rysunki. ro Bmobat anjagi 46203 


no-Rewizyjne — 


W rolach tytułowych: 


Lena Żelichowska OT p ków „Nr. a Artystyczna po- WYKWINTNE |,Skarbopol*  — |——————— 
Me R w _ Dpofńczoszkac 2 wic'arnia. Aa- | stroje damskie |] raków, Florjań. 
Ludwik Sempoliński. systemem tab | ——————klad _Rysownie.| wykonuje Adam paS u R MS RRS. 


R kt PCE à 
F. ne chodniki 
OZN fizo szmatek wyra. 

bia Tkalnia, Kra 


uw. ków, Józefa 2, 
Znana at ti Przyjmujemy 
Ha chem _pralni szmatki, 46573 
GAZÓW Eod, | „enosowce 
(w podworcu) |[10We — szeście- 
MOCE |a eeen 
wszelkie materja- podgórski, sprze. 


ły i futra, PGA Basista 
Prey jere ne niej Franczak, — 


onym wykonuje; OGŁOSZEN'A twa Techniczne. | Kurozab. — Kra. 
Pracownia SzyCią | wszystkich dzien. |on — Kopiowuia|ków, Piłsudskie- 
, KUPCOM Bielizmy i Haf- |ników przyjmuje | Planów. Szewska |go 21/1. 46379 
większym i prze. |tw „ALICJA, |Binro MAJEW- |24. 46415 |—————— 
myslowcom wyra | Kraków, Długa|SKI, Kraków — — — ZAKŁAD 
biam pożyczki za | 27. 46510 | Wszystkich Świe ZGINĘŁY techn.  DENTY*- 
zabezpieczeniem |——————— | tych 8. 46408 | klucze z kasy o- |STYCZNY Edwar 
towarowem lub | ELEKTRYCZNA guiotrwałej. Pro |da KARARSKIE- 
hipotecznem. —| KOPJOWNIA DO UZYTKIUI sze zgłosić: Zie- | G —  obcenie 
Zgłoszewia: _Go- H przed WŁADZA- |jons 18, m. 3, za | Zwierzyniecka 21. 
niec Krak., Kia. 3 -|MI  uskutecznia | wymagrodzeniem. 46488 
ków, „Nr. 46468“ | wisina 12, kopju. |we właściwym -- 46426 -—— mn 
46468 | ję plany, rysun: |prawnym ukta- ODBITKI 
—— |i, mapy na pu- | dzie tłumaczenia, SUKNIE, powielane rysun.- 
SPRZEDAM pierach i kalkach | prośby. odwoła. płaszcze, kostju- | ków pism: Powie- 
kilim 2X3, narzu. |Światłoczułych — |nia. porady. upo” |my  marciarskie |larnia, Starowiśl. 


do nabycia nowe |wją, przerabia, 
tabele do oblicza. |njeuje, chemicz- 
nia podatku do-|ne czyszczenie 
chodowego sk?4. |farpowanie. Po- 
dek ubezpiecze. | gotowie krawiec 
miowych. 46450 |kję, św. Jana 13 
——— | Telefon 119-90. 
46214 


DR PRZEPRO- MOTOCYKLE, 
Andrzej  Dziobe WADZKI, rowery, maszyny 
"|CHOROBY  KO-|oraz przewóz tor |do szycia, -- NA- 


BIECE i wewnę- |tepianów  wyko- |PRAWIAMY we 
trzne, Asnyka 3|nuje — jak daw- | własnych war. 
an. 6, od 3—6 po-|niej fachowo i|sztatach, Części 
poludniu. 45730 | golidme: Kazi- |ne składzie. Kri- 
m | M Er Pawlik, — | scher, Kraków, 

„ALARM" Kiaków. Slaw- Zwierzyn A 


Gilzy z watą, — | kowska 11, LTTE 


cena 1000 sztuk 

Azi, 1GlD<szin E Rz a RADOŚĆ 
5.50—6 zł. 2.000 FURMANKA sprawisz swym 
szt, 7 zł. Bibułkg | tanio przewiezie |znajomym Apa. 
wąskie za karton |0d3 da 18 metrów, | ratem zakupiu* 
7 zł. szerokie 9|jednorazowo luhinym - Foto-skła- 


TŁUMACZENIA 
niemieckie. rosy] | -i nL 
skie. PRZEPISY.| JASNOWIDZ 
WANIE  maszy- LURANDI 

nowe, Nauka ma |przepowieda — 
szynopisma. Po-|Prz szłość oraz 
prawnie i szyb. |wyświefla zagi- 
ko: Konvcesjono- |niomyeh. Krakow 
wane biuro, Sta- |Starowiślna 14, 


rze i bieliznę do ; tę, — naprawiam l :|wykouuje pierw- |na 1 (naprzeciw Ą mieszkanie 23 
prania, "AE tadni Ebin „4 kilimy, dywany: Starowiślna 6. |szorzednię pnaco- | poczty) 46406 |Powiślna 1 tic ° Pryd- |zł. Krupnicza 18/ |stale, Kraków, - |dzie A. Borew. 
| Miokiewicza f Sa, m. 5 46373 |wnia krawiecka 46418 ujac od R 10, Kraków | ul. Jabłonow- |ca. — Aparatem 


6351 


45837 jakich 9, sklep, zrobisz zdjęcia 
45725 | Czy w tygodniu, 


— | ozy przy Święcie, 
HEJ KOLĘDA! | ARTYSTYCZNA | Daj wywołać za. 


Jabłonowskich 9, T 
46586 | 5! l 7 M eK ODDAM 

d . VECKA E 

punkmalne, Ko- |karte żywnościo. | 97, Karm 46474 P zono 


SYMPATYKOM 
firmy wkłąda ży- 


OWIES ERA PRACOWNIA |5%- 46336 
czenia świąteczne | TŁUMACZENIA 


SZLIFIERSKA | STARE PLANY 


i Noworoczne — |techniczae pol- PISMU pjowanie planów |wa- Izak Merel, - | Goni Krak A. Bartoszewski, zeoe. k 
AKSMANOWA, |skie, niemieckie, | NIE KŁAMIE! |na poozeķaniu. — | Tarnów. Ochr-|  pokKRYCI ac y= |Kraków, św, Ja- o ko. KOLĘDA! TKALNIA — |raz błonę, Bed 
. . a. | Nala = anodwor: Ro, "Pla | wszystkim swoim | sgaj chemicznie | odbitki wyśnio: 


Kopjownia Pla 
eu. przyjmuje do nów, — Kraków, 


ó 
ostrzenia brzy- 
+»  __|Starowiślna 12. 
twy., nożyki, 4402: 


biuro maszyn, —|dla handlu. prze. 
pozepisywania — |mysłu, wykonuje 
warsztat napra. | Dyvlvmowany in- 


List interesującej | Staruwiślna 12. |nek 14/II 
Cię osoby Dod: 46567 
daj amalizie gra. 


futer, ubnania, | 46374“. 46374 
je pierwszorzęd | BRZYTWY 


miłym Gościom | 4 

; arbuje, przera. |ne, „FOTO“ A. 
Na dat ai bia wszelką gar. | BOROWIEC, - 
STA Ad Y- |derobę. Kraków. | Sprzedaż apara- 


UWAGA! 


wy maszyn, Ja.|żynier Kraków, |fologicznej: Wie- WSZYSTKO nie acowni 

ielloń. a= nska 9. po MARTA a jostrzy do naj- | wszelkie noże. — ła najserdeczniej. 

ROSE An, TOSARA 46354 O r ebi ELEGANCKIE, FILIPCZAK | rayiecka LA wrażliwszej skó. |rep. maszynek i úze życzenia Pra NEC js 6. BE: e po a 

15:88 U 26268 . to już Coradia ela porad ży- a”, — Krak W,.| ry. zapalniezki | do mięsa. Ostrze- | DR. KUKULSKI |cownia Krawieo- -58. f; a ogr FDA a 
, ne, bo fachowość | owych z astro. | CeTrnellcka K automatyczne na. |nie i niklowanie| ZBIGNIEW kaDamskosMmeska| AJ KTBKÓW, uli KaT. 


mię ae 475. pawia fachowa | wszelkich narzę. |ordynuje w cho- |pODOLECKIEGO UWAGA! melieka 15 
Prucowuia Futer 46017 


SPECJALISTA |doskonala — zwą 
CHORÓB 


BIELIZNĘ zezwolenie — na proporcje ma, — yl | ifi h skórnych iki 
x 1 ehiromaneji, —- tylko Szlifiermia | qzi lekarskich iļrobach skórnych |Kraków, Zyblikie 

oM z KĄ proyadzonia PIA WENERYCZ. |więo jeżeli, to Przyjmuje co-| WYDZIERŻA- |Myszkowski, — | dentystycznych. |i wenerycznych: |wieza 5 klatka 3 | Antoniego Mar- |= ———————— 
DOD E dr ów. Oa NYCH dziennie: _ Krea- wi DIETLA 46. Wykonanie soli. |Kraków, Siemi- | parter. 46522 | ezykiewioza, prze- UWAGA! 
szorzędnie TO- | szy . r SUI? gkórzych (+7 ków, ul. Pawia j piekarnię (ciust- 45927 | dne. ceny przy- |radzkiego 3. _ |niesiona na ulice | Michał Zieliński, 
chowski, Felicja- | ję propozycji. Dr. Hal ia 8. m. 9. 46441 | karnie), ne u- stępne 45770 45139 Starowiślną 83, |Kraków. Grodzka 
nek 7. 46580 |Kraków, Al. Sło. |Dr. Hałaz J rzadzenie, któr: one; —— | PRZEWOŻĘ wykonuje wszel- |8 19 = 
Z OAM zef, Kraków, ul. ; a TYLK meble towary — |, s. T Dra 

E SPECJALISTA kie prace w za- | wożenie mebli, 


wackiego, 37. m. 
MAŁŻEŃSTWO | 4. 46212 |Siawkowska 25 


urzędni. 
UNIEWAŻNIAM 
Jzgubioną legity 

mację chlebową 


o 
KARCIE AT 
Pzioszenia: Ad-|9d, cierpień mo- 
ministracja, Flo. |7>lnych i elele. 
rjańska 24/5. snych. — Widzi 
46478 przyszłość i oso- 


samochodem cie- |preg kuśnierstwa |fortepi i 

5 i pianów i to- 

FEE Aa nebodzacy szyb. |warów — ceny 
e f 

da Kapak = o, tamie, 45626 | niskie, 45629 

Kraków, Rajska | m 

4. 46111 


MASZYNKI . 
gemie aapne |GE4 REES 
M = Ewgitiernia kowski, ondymuje 
My kowski, — od 3—5 ui. Szuj- 

yszkowski, SAR SE 


„|miem | tygodnio- 


CENTRALA 


dzi- ih. — , — „A 46. Uży- 
+ rot pi PE, Mów I wą A mkien Pa poż Fo A b JME ME AE pE dohze mam | eE Poszukuję 
1 z i - | szlafro! — ta-]ski Kraków „Nr. RZY t rzedaje. 45% 
Goules „Krakow. |skiego 5. nyay | wych oszozędno. |nfo!  Podolecki, | 46428". 46425] przedstawiciel. | P407 1 SmutOY. |sprzedaje p TANIONT S| Na Eatin: Rodziny HOBLERA 
GDA. ŻA 084 > |ściowych, karbid Zybliwiewiesa 5. stwo, sprzedaż, wolony. Kraków ZAKŁAD solidnie przerabiu LU 
: FRANZ i palniki: Biuro 48518 KTOBY >- agenture inne | Kopernike 10, m. |Fiektrotechniczny kapelusze dam- TAM ze Sambora. Łaskawe wiado- 
UNIEWAŻNIA | Przybiliak unie- | (ĘCPNiOzno = ban: |- wiedzint onś_ o | propozycję. Sto- |j9, w podworeu.|ŁUCZYŃSKIEGO |sxie Firme „Ma. |karhidowe, ty || mości nadsylać M. Danyluk, 
dlowe Szuch if NIEMIECKIE WIKTORZE  |sunki, polecenia, | * 45920 |Kraków. Staro |ryslaw a Ado | acz pożywcza || Kraków, Westring 28. 46160 


się _ legitymacje |ważnia zsubioną 
Nr. 865 na nązwij 
ske Haber Józef, |14 
mamieszkały Ww 
Krakowie, Mogil. 


lokal biurowy. —.. 

man kt. PRICZESY 
raków. est- cjalni Ko- 

ring 59/10 (Du JE == 


Marcinkowski, — wzorowe  tłuma.| FAŁATOWICZU 
Warszawa, ulięa| czenia, wszelkie |z Gdymi, proszo: 
Nowy Świat 70, |pisma wykonuje: |ny jest dań znać 
ggg | telefon 2-81-96, — | Westring 59 (Du. |Kraków, Olszyny 


dostarcza: Biuro 
Handlowe, Sie- 


luje światło. tele 
fony, dzwomki — 


Dla napraw po-| DO SPÓŁKI 


wiślna 21 insta- p $ Bielaka. 
46375 


Biuro Handlowe 


9—17. majewskiego). 11/9, Fałatowiezo | nażjowekie 1 
ska 146, wysta- y UB, go). Garbarska 24. gmotowie stale na PRZYSTĄPI 
wioną przez (e- asr] 46488 | wa. 46456 46482 46473 miejscu. 46085 | „jj AL YEE Rir DENTYSTYCZNE Centrala" 
meinschaft der jący mie interes | urządzenia tech- n 


niczne, polerki, Kraków -- Fieriańska Z4. 


w Knakowie. — W 
miechy. oY» || Zlecenia Handłowe —- Przed- 


Transportunter- 
Zgłoszenia.  Go- 


nehmer für den 


Analizator sSsurowcowy 


Distri 1 3 i Rbi i P 
B aT ee mający, "tey poszukiw Fabryka Maszyn Mińskich Rak" A | orki „Buzybe ||. wy lata dat Y zy Dak 
i je] an ej ; 3EĄ zał b J“ 4650 chodzące w jawy majątków przedaż 
polskich ut ı poszukiwany w RAJ I REJ dentysty- nieruchomości — Porady pra. 


f ma ANAE 
~ rremoloturkoty w. różnych: kg- 
"torach poleca Zarodowa Pie 
wla Kanarków F. Apro, Kra- 
ków, Mazowiecka Nr. 180a. Na 


Dobre warunki rozwoju ząpęwúione. Pisem- k leca Skład]| 46471 wno-handiawo: 
ne RE AE eh Ha najwosekuie jaze- ya tatko > PORADE SM 
go termini rozpoczęcia pracy, odpisy świa- 
deotw t fotografją przesiać do Biura Ogło- 
szeń „Par“ Kraków, Adolf Hitler Platz 46, 

Stal“. 4866k 


pod n 


T 
Pec LILIE 
strze pod wpły- 
wem sugestji — 
twarz złodzieja, 
przyszłego męża, 

$ z 


B-ci Dugnam — ssa 
Tarnów, Lwowska 653/199, telefon 17 
dostarcza woanpitfne urzudzenta Młyców | spichierzy 


htycznych Irena 
Pyrkowa, Kra- 
ków, ASNYKA 3. e 


e. listowne zmaczek do. - 
ączyć. 4857. ayę praepo OBUWIE q gołe 
ERY EE pah Przed, Ai 
i f 66 | zo medjum Mar. enny awal- 

] 3 : ka 4, - 
A Zaginionych | Chemiczna pralnia ifarbiarnia | „BGNRECJATYWA Brenn Si |tt" prasa 
* w Ameryce z KRAKÓW, ulica KROWODERSKA L 4 |7 Go Sieci | FILATELIŚCII nia pf 
> k n us 46569] Wielki wybór Gdzież — pu: 

. LOKATY KAPITALÓW „pielkt wybór || sg06 Odzież — P 


wych. Przybory 


telistyc -= 
atesty =] Grodzka $2 komu 


CENTRALA: ulica Karmelicka L. 18. Finansowanie wynalazków, pr MROZOWSKI 


bamik E. KOERNER, 

kędy dyr. A. Wilunz. 4 Ą Zakładanie przedsiębiorstw. lekarz - dentysta. | C 
informacj adresem: Kam || FILIE: Wiślna 10 - Długa 27 - Starowiślna 84 - Rynek ' Kraków. Adolf |Łomnięki Kra 
ków. Plac Szeze 


Obrót nieruchomościami, 46570 | Hitler-Platz 22. 
Zastępstwa firm, zlecenia. 7 


KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 
MIASTACH Sumozatrucie na tle wątroby 


Samopzatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyćme, 
łamanie w kościach, bóle głowy. podenerwowamie, bezsenność, wzdęcia, 


Podgórski 2 — Krowoderska 7 - Madalinskiego 
12 - Grodzka 33 43200 

Czyści na sucho | vabuje wszełką garderobę 
Qrmz przyjmuje bieliznę do, prania 


d woje 
zólaria adwokacka, Kraków, 


wl Starowiśina 6 m. $. pański 3. 46531 | W 


Poszukujemy 


Krodę znwyczainą i sziemowsną ultramaryng odbijanie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak w z 

à A h h petytu swędzentu 

klika używanych w paczkach, kleje malarskie, glinki czeskie E R y gp (A) 60558 skóry, skłonmość do obstrukcji, plamy i wyrzuty na ae ra sklo EOE do 

s kleje dekstrynowe, talki papowe i techniczne, p tyci£, nadmierne wy:*hudzenie, mdłości, język obłożony). 

Sza ze azn c tleaki żelaza i manganu, -grafity do pieców, odlew- Przedstawicielstwa Przemysłu Wielkiej Rzeszy Trucizny wewnętrzne, wytwarzające się we własnym orgamiźmie, ra. 
nicza do bateryj, sadze angielskie proszki do załatwia wszelkie sprawy techniczno-handlowe, mieczyszczają krew, niszczą organizm | przyspieszają starość. atroba. 
pr ji ant chlor, klej Kleberin, kit sziki i udzñela fachowych porad oraz dostarcza wezel- i nerki są organami, oczyszczającymi krew i soki ustroju. Przeszło 

Oferty do y y S s szkhansk kie dozwolone towary i urmądzenia przemy- 20-letmie doświadczenie wykazało, że zioia lecznicze „Choleklnuza* EH. 
sapat polny i wapienny, kreda neubureka, atowe do terenów wszystkich Dystryktów — Niemojewskiego, jako żółoio-moczo-padne, są naturalnym orynmixiam, 
odciążającym soki ustroju od trucizn własnych i sa stosowane przy cho. 


soda kaustyczna i pumeks oraz inne chemikalja 
dostarcza 'wagonowo i me akładu własnego 


„KORUDA*" St. Kunze 


Kraków, ulica Czysta 11. 


Inżynier Peter Szaniawsky robach wątroby, kamieniach żółciowych, artretyzmię i innych chore. 
Kraków, ul. Siemiradzkiego 21, m. 3 Paoi T e WY 907 mateni 
9 M wę” Laboratorium flzjologiczno-chemiczne 


Telefon 155-50. 
„CHOLEKINAZA”" H. NIEMOJEWSKI 


Warszawa, Nowy Świat 5. — Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 
SWIAT FILATELISTYCZNY || "racze s arai ortopedyczne 


Kraków, Fiorjańska 5, m. 16, ofic. wkłady pod stopy płaskie 


R od 16—19 46110 Ortopedysta-Bandażyste Fr. Zieliński 


SFECJALNOSÓ POLSKA — NAJWIĘKSZY WYBÓR. K sira 
Najniższe ceny. — Odsprzedawoom rabat. raków, Starowi u. 


Landwirischattiehe 
mua ZBNPAJStEE 


Araków, Skrzynka poczt. 561 


Najmilsza lektura 
j% NA ŚWIĘTA 
/ NUMER GWIAZDKOWY 


Mieczysław WACŁAW STARKIEWICZ 


tibodnita gan van der Coghen 
Kraków, Grodzka 49 | / 
P mia x EE KAMIENNY 


kuchenki, piecyki, żelazka, 
artykuły techniczne | olaktro- 
techniczne, 45941 


Powieść z życia Indian w górach 
Sierra Madre, 

Wszędzie do nabycia w grudnio” 

wym (6-tym) tomie wydąwnictwa 


Cena tylko 50 groszy 


W treści: Co komu dać na gwiazdkę? — Reportaż z Watykanu, — 

Najmilsze święta. — Wigilia u Powałów. — Reportaż z piekarni miej- 

skiej. — Zabawki dla dorosłych. — Dwie strony przedniego humori. 

— Rozrywki umysłowe, oraz wiele innych ciekawych artykułów. 
nowel i felietonów. — Całość bogato ilustrowana. 


Żądajcie bez zobowiązań bezpłać- 
nych prospektów i listów dzięk- 
czynnych» — Każdy przekona afe, 
ża po użyciu śradków łatwych do- 
zastosowania, które moźna nabyć 
w aptece, w krótkim czasie nawet 
w wypadkach bardzo powaźnych 


Š osiągnąć szybkie wyzdrowienie, 
Mau Millar, Składnica Art, Laczn. 
Bad Weisser Hirsch bei Dreader 


Numer przynosi również: 


KONKURS GWIAZDKOWY 
Z NAGRODAMI PIENIĘZNYMI 


POWIEŚĆ 


Cena 1 złoty 


Wszędzie do nabycia. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 300. Środa, 25 grudnia 1940. : p” 13 


NIERUCHOMOŚ$- PIANINO OBRABIARKI FUTRO 3-081OWY PASY ŁYŻWY PRZYSTOJNY POKOJU NIEMIECKIEGO 

cl lub fertepian ku-|de drzewą, me. | nutrje, kołnięrz |parowóz b mocy |tnansmisyjne ——|oryginalne szwę. |inteligentuy ka jprzy _ spokojnej | buchalterji kupie 
waler, lat 29, baz | rodzinie 4 mebla |ckiej wyuozę szy 
posady ożeni pię|mi lub bez, pó |bko, Arjańska 17 


BUCHALTER 
niem;ecki w ało- 
wie i piśmie, mą 
SZYROP.SMO, ste- 


wielbłądzie, gu-|dzkie wraz bute- 


wszelkiego ye- |pię. Zgłoszenia: | tali nowe, uży |wydra mało uży. |50 K. M., fabry- 
mowane, troki — | mi sprzedam. Du 


dzaju, ma terenie |Gonjeg Krakow- |wune sprzedaje [Wane sprzedam. |kj  Henschej i 


a nograija, «- szuka | Gubernatorstwa, jaki Kraków, „Nr|my — Kraków |Florjańska 3/5. |Sohn Kassel, pa |spinacze, wosk, — |najewskiego 6, |z pannè zdobieg: |szukuję żona ofi. |m. 14. 46504. 
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